i 


tach austryaekich, jak Duchek, Hoffmann, Loebl, 


_ Chwostek w Wiedniu, Albert w Innsbruku. 


2: Na wszystkich wydziałach przywróconą być 


- powinna większość składania egzaminów rządo- 


wych i rygorozów w zupełności w języku cze- 
skim. Wybór języka pozostawiony być ma kan- 
dydatowi. A ; 

3) Na wydziale filozoficznym i prawniszym na- 


leży w ten sposób potrzebne poczynić zarządze- 


nia, aby możność, o którój pod 2) mowa, istnia- 


. ła wszeshstronnie już z początkiem roxu szkol- 


nego 1880/81. Co się tyczy wydziału lekarskiego, 
należy w tym kierunku działać, aby pierwsze ry- 
gorozum z r. 1880/81, drugie z 1881/82, trzecie 


m r. 1882/83 w czułości także w języku ezeskim 
mogło być składanem. 


Przeprowadzenie tych zasad na wydziale filo- 
zoficznym i prawniczym, zawisło od uzupełnienia 
ich profesorami z językiem wykładowym czeskim 
tylko do kilku przedmiotów, na wydziale lekarskim 
zaś od zamianowania większój liczby profesorów 
Czechów do tych nauk, które są przedmiotem po- 
szczególnych rygorozów. ć ę 

To uzupełnienie kolegiów profesorskich może 
nastąpić, jak się wyraża memoryał „bez najmniej 
szego naruszenia charakteru umiejętnego uniwer- 
sytetu pragskiego, który we własnym interesie 


naszego ludu równie wysoko cenimy, jak nasi 


= powiada wcale potrzebom cywilizacyjnym ludno- 


gólnie -zaś państwo bardzo mało pod tym wzglę- 


030 wydziałowych ma mniéj niż mieć powin- 


| wodnia, że w szkołach średnich Czech było w ro- 
ku szkolnym ostatnim 12,713 Czechów, a 6606 


uczęszczała do 22 szkół średnich czeskich, utrzy- 
mywanych własnemi funduszami gmin czeskich. 
_ Jeszcze gorsze są stosunki w szkołach na Mora- 


szanych tylko 2 szkoły wydziałowe czeskie, da- 


 dowości słowiańskićj należy i że na Morawie 
w tamtejszych szkołach średnich jest 4683 Sło- 


RZA 


_w Czechach ogromnemi ofiarami, przejęte zostaży 


na szkoły średnie w Czechach .i na Morawie, zo- 


niemieccy współziomkowie.* 

_ "Trzeci memoryał ezeski odnosi się do równo- 
uprawnienia języków czeskiego i nie- 
mie ekiego w szkołach średnich. Memo- 
ryał ten wykazuje, że liczba szkół ludowych i 
średnich z językiem wykładowym czeskim nie od- 


ści, w porównaniu z liczbą niemieckich zakładów 
naukowych jest za małą i niedostateczną. Szeze- 


dem zrobiło. Memoryał odwołując się na wykazy 
statystyczne urzędowe co do szkół w Czechach i 
na Morawie, kładzie na to nacisk, że narodowość 
czeska w Czechach o 500 szkół ludowych, a 


ma. Co się tyczy szkół średnich memoryał udo- 


Niemców, a tylko 5391 uczniów czeskich przyję- 
tych zostało do piętnastu zakładów utrzymywa- 
ch kosztem państwa. Reszta uczniów czeskieh 


wie. Tam istnieje obok 238 niemieckich i 10 mie- 


lej 15 niemieckich i 4 słowiańskie przez państwo 
utrzymywane szkoły średnie. Memoryał wykazuje 
przeto, że */, całój ludności Moraw do naro- 


wian i 4094 Niemców. Dla tego pokrzywdzenie 
narodowości słowiańskićj na Morawie jest daleko 
większe, niż w Czechach. Memoryał podaje na- 
stępujące sposoby zaradzenia złemu : 

1. Zeby kwoty ze skarbu publicznego wydawane 


stawały w należytym stosunku do liczby ludności 
i opłacanych podatków przez oba szczepy ludowe. 
2. Zeby szkoły średnie czeskie, utrzymywa%e 


w administracyę rządu w miarę udowodnionej po- 
trzeby i w stosunka do liczby zakładów nauko- 
wych niemieckich, a względnie. aby w okresie 
_ przejściowym dane im były dostateczn > subwencye. 


3. Zeby w margrabstwie Morawskiem, gdzie o- 
pisane stosunki jeszcze gorzej się przedstawiają, za- 
radzonem zostało natychmiast w tym kierunku, 


iżby przynajmniej założoną została kosztem pań- 


stwa zupełna szkoła realna z językiem wykład”- 
wym czeskim i aby analogicznie do istnienia nie- 


mieecich klas równorzędnych w szkołach średnich 
słowiańskich zaprowadzone zostały kosztem pań-. 
stwa klasy równorzędne słowiańskie w szkołach 


średnich rządowych niemieckich. 


Czwarty memoryał dotyczy równouprawnie- 
nia językowego w zakładach przemy- 
słowo-naukowych. Memoryał ten mówi o zna- 


czeniu przemysłu drobnego i przemysłu domo ~ego, 
oraz o konieczności fachowo wykształconego stanu 


0 NORSE REKOLEKCJI PERO TORA OZONOWA AC TERAKOTY 


robotników właśnie w okolicach słowiańskich Czech 
i Moraw; wspomina o błoziej w tym kierunku 


łych kwiatów, między któremi dla kontrastu i 


Rosyi, lub chociażby udana chełpliwość, przewo- 
dzą i kierują piórem rosyjskich publicystów. Są 


natchnione oczywiście z góry: il. fau’ faire bonne 
mine au mauvais j.u, usuwanem bywa na bok, 
aby dać miejsce wynurzeniom prawdy, które tem 
obfitsze są i pełniejsze goryczy, im dłużej i usil- 
niej były tamowane. Taka właśnie chwila nasta- 
ła teraz. Mamy przed sobą kilka dzienników ro- 
syjskich, mniej więcej jednoczesnych, które jak 
gdyby się zmówiły, każdy w swoim sposobie, a 
każdy otwarcie i dobitnie wywnętrzają się i roz- 
wodzą gorzkie skargi na smutny stan społeczeń- 
stwa rosyjskiego, spowodowany zepsuciem po- 
wszechnem mas i brakiem wszelkiego poczucia 
obywatelskiego w klasach zwierzehnich narodu. 


czynności ministerstw handlu i oświaty przez za- 
kładanie fachowych szkół przemysłowych, zakła- 
dów doświadczalnych, składów modeli, muzeów 
krajowych i t. d., przyczem jednak nie uwzglę- 
dniono potrzeb ludności słowiańskiej Czech, Mo- 
raw i Szląska, oraz równouprawnienia językowego. 
Kiedy na 2,721,781 miesz ańców narodowości nie- 
mieckiej tych trzech krajów wypada 43 szkół prze- 
mysłowych utrzymywanych kosztem 238,942 złr., 
dla narodowości słowiańskiej w liczbie 4,892,768 
głów istnieją tylko 4 takie szkoły kosztem 8,402 
złr. Charakter gospodarczy Czech, Moraw i Szlą- 
ska skazuje tamtejszą ludność po większej częśsi 
na przemysł drobny, sztuczny i domowy. Obo- 
wiązkiem tedy jest rządu starać się o odpowie- 
dnią naukę fachowo-przemysłową i zrobić ją lu- 
dności o ile można przystępną. Liczba szkół prze- 
mysłowych w Czechach i Morawie powinna być 
w miarę potrzeby ludaośsi i odpowiednio do sto- 
sunków miejscowych pomnożoną i dostatecznie u- 
posażoną, byt ich ma być zabezpieczonym przez 
przejęcie ich na skarb publiczny i przez oddanie 
wszystkich zakładów p'zemysłowych fachowych 
pod kierownictwo centralne; dalej zakłady te pod 
względem języka wykładowego winny być dla 
ludności słowiańskiej przystępnemi, + ministerstwo 
handlu powinno otrzymać poleeenie stworzenia 
organizmu, za pomocą którego czynność przemy- 
słowa tych krajów połączonąby została ściśle i 
utrzymaną w związku z prądem targu powsze- 
chnego. 

. — P. Pan zatwierdził powołanie konsula 
Kwiatkowskiego w Trebizondzie na kiero- 
wnika e. k. konsulatu jeneralnego w Ruszczuku. 


ikony m. 


Nie zawsze prasa rosyjska przez różowe szkła 
optymizmu zapatruje się na wewnętrzne swego 
kraju sprawy i nie zawsze wiara w siły i potęgę 


chwile, gdy zwykłe godło dzienników rosyjskich, 


Kilka wyjątków z tej spowiedzi publicznej 


dzienników przytaczamy tu, jako najlepszy, be 


przez samych Rocyan dostarczony, materyał do 


oceny i charakterystyki wewnętrznych stosunków 
rosyjskich w obecnej ehwili. 


Owóż St. Pet. Wiedomosti powiadają: 
„Smutny jest nasz stan zaprawdę! Zajęci WY- 


łąsznie zewnętrzną, formalną stroną reform niby 


postępowyeh, które jak z worka posypały się na 


nas w ostatnich latach kilkunastu, a nie mając 
wcale ludzi odpowiednich wykształceniem i mo- 
ralnością do zajęcia stanowisk ważnych, których 
reformy stworzyły tyle, bo ludzi takieh-nam brakło. 
nawet na dawnych stanowiskach administraeyj- 
nych i sądownierych, myśmy nogrążyli nasze sto- 
sunki wewnętrzne w rozstrój i odmęt nie wypo- 
wiedziany. W tym czasie, gdy ruchy nihilistyezne 
podkopały u nas i zdemoralizowały rodzinę, ad- 


wracając nas zarazem od religii i instytucyi Ko- 


ścioła, która została zdyskredytowaną i pochyliła 
się wielse do upadku, w łonie społeczeństwa na- 


szego zabrakło nam zgoła ludzi, którzy byliby 
zdolni do nadania życiu publicznemu tych cech 
godności, uezeiwości i honoru, które same tylko 


mogą dopomódz prawidłowemu rozwojowi postę- 


bu, umoralnienia i dobrobytu, tak bardzo pożą- 
danemu wszędzie, a eóż dopiero u nas. To też 
odmęt, a z nim razem zepsucie we wszelkich po- 
staciach: przekupstwo , rozpusta, zła wiara it. d. 
zapamowały u nas wszechwładnie i toczą nasze 
społeczeństwo nakszt łt robactwa szpetnego, — a 
» drugiej strony nie mamy najmniejszego poczu- 
cia obowiązków obywatelskich. Ze wszystkich 
okolic obszernej naszej ojezyzny dochodzą nas 6o- 


ojdła w Pochodniach Nerona, a którą artysta zbyt 


blado-różowe nie trudno. Na prawo prześliczna |może często powtarza. W wodzie pływa naczynie 
_ altana, podparta kilkoma słupami z jakiejś gru- | zapewne z chłodzącym się Falernem, z boku kil- 


bej trzciny, które się kończą w górze karyat 


rych słońce igra najpiękniejszemi 
topazu aż do ciemnego szafiru 
altany, cały z bluszczu, dach zbytniego cienia nie 
dający, ale który przecież nadto jaskrawego świa- 
tła do wnętrza tego rozkosznego chłodnika nie 
dopuszcza. W środku altany stół kamienny, przy 


_ nim ławki pokryte Iwiemi skórami, na nich siedzi 


_ kilku, trzech zdaje mi się mężczyzn z kielichami 
_ złotego napoju w rękach. Twarze ich nie zupełnie 


wykończone, z umysłu sądzę, bo choć nie są je- 
szcze na drugim planie, to w każdym razie już 
nie na pierwszym. Na twarzach wyraz spokoju 
sybarytów, którzy z wielkiem zajęciem ale bez ża- 
dnego wzruszenia patrzą na główną scenę obrazu, 
na widowisko, na które po uczcie do tój altavy 


_ przyszli. Jeden z nich, otyły, łysy, senator, pa- 


trzy z ukosa, nieco lubieżnie i namiętnie, wyraz 


ten jego psuje może trochę tę grupę i nieprzyje- 


mne sprawia wrażenie zbytecznego cynizmu i zmy- 
słowości. Przy nich w głębi młody Rzymianin 


_ jakiś w wieńeu z czerwonych róż na głowie kla- 


szcze w ręce, — widno gospodarz, który chce za- 
chęcić główną osobę sceny do przewyższenia sa- 


mej siebie w jej sztuce. Nieco już więcej ku 


środkowi obrazu, na samym brzegu altany, stoi 
młodzieniec o mur oparty, w cudownych białych 


 draperyach, uwieńczony blademi różami, z wyra 


zem nie smutnym, ale trochę może smętnym, albo 
co najmniej obojętnym; tak mógł np. wyglądać 
Wirgiliusz ze swą dziewiczą, wstydliwą naturą, 
wśród towarzystwa swych mecenasów, rozkoszu- 


jących się w zmysłowych widowiskach, na które 


głównej 


i jego zapewne zapraszali. Tylu jest spektatorów 
sceny obrazu, która zajmuje część jego 


R Środka i całą prawą stronę. 
< Na najbliższym planie, jeszcze na prawo także 


widzimy brzeg w marmur ocembrowanej cysterny, 
do której woda się leje z jakiejs cudownych 


form kamiennćj amfory, skopiowanej zapewne zno- 
wu z którego ze starożytnych muzeów Neapoli- 


RE a t AN 


tahskich. Marmur cembrzyny gdzieniegdzie poro- 
sły ową zieloną pleśnią, którą już znamy ze źró- 
GA > 


e 


: -|ka prześlicznych fioletowych. 
__ dami z ciemnego bronzu, przedstawiającemi powy- i 
_ krzywianych satyrów. Na tych słupkach, na któ- 


aksamitnych iry- 
sów, tak zrobionych, żeby się je miało ochstę 
zerwać, ochotę aż nadto może wielką, gdyż ona 


barwami od odrywa nieco od całości, podobnie jak owa sła- 
, Spoczywa dach|wna perłowa macica z lektyki Nerona. Róg jeden 


cysterny owej wypada właśnie w sam środek 
obrazu. Przy nim stoja i siedza trzy kobiety, nie- 
wolnice zapewne, z których jedna stojąc gra na 
dwóch wązkieh długich trabkach, druga oparta 
o cembrzynę cysterny. uderza w cvmbały, trze- 
cia wreszcie siedzac na ziemi, przebiera paleami 
o struny lutni. Wszystkie trzy upozowane są 
i ugrupowane prześlicznie. Twarze — o ile je wi- 
dać — też ładne, i ubiory takie, jak ie Siemi- 
radzki robić umie, lekkie, cudownie udrapowane, 
a tak historycznie wiernie, że żaden archeolog 
nieby im chyba do zarzucenia nie miał. Jedna 
rzecz dziwna tylko u tych trzech kobiet, to, że sa 
tak ustawione, iż najmniej twarze ich widzieć 
można, twarze te zaś żadnego prawie nie mają 
wyrazu. — Prawda, że scena, i zajęcie ich (gra 
do tańcu) wyrazów im bardzo znaczacych, nadać 
nie mogły, — przecież zdaje mi sie. że choć cień 
jego takie nawet muzykantki niewolnice mieć mo- 
gły: wyraz smutku np. albo choćby tylko znu- 
dzenia. 

Całą lewą stronę obrazu zajmuje główna jego 
osoba, a raczej akcya tejże głównej osoby. W zie- 
mię wbitych jest sześć rzymskich mieczów ostrzami 
do góry, we dwa rzędy p^ trzy, w niewielkiem 
oddaleniu od siebie. Między mieczami wązka 
ścieżka wysłana wąziutkim długim wschodnim 
kobiercem, którego jeden koniec dochodzi aż do 
stopni prowadzących do altany Na tem wązkiem 
miejscu tańcuje młoda dziewczyna, grecka nie- 
wolnica niezawodnie — (co zresztą i objaśnienie 
w katalogu stwierdza) — znvełnie naga, z wło- 
sami uczesanymi à Vantiqve, z tyłu głowy w ro- 
dzaju czapeczki zielonej uwięzionymi. D^ widzów 
odwrócona bardziej tyłem jak em trois quarts, 
stoi na palcach na owym dywaniku między dwo- 
ma właśnie mieczami, nieco od pasa w tył ku 
widzowi przegięta, z głową trochę ku swoim 
spektatorom odwrócona, tak jednak, że my” jej 
wielkiej niezawodnie piękności widzieć dobrze nie 
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dziennie wieści, które boleścią przepełniając ser- 
ca, Uczą Nas zarazem, żę trzeba nam przede- 
wszystkiem gorliwie i niezwłocznie zająć się re- 
organizacyą gruntowną naszych stosunków we- 
wnętrznych, ale tak grnatowną i radykalną tak, że 
dotknąć powinna najgłębszych tych stosunków 
podwalin. Rzućmy okiem na kolumny wszystkich 
wogóle stołecznych i prowineyonalnych dzienni- 
ków naszych, a wszędzie znajdziemy jedną i tąź 
samą piosnkę, powtarzaną na rozmaite nuty, o 
wypadkach i nadużyciach niesłychanych i nie- 
praktykowanych gdzieindziej, które jednak u nas 
stały się zjawiskiem eodziennem, że przestały na- 
wet zwracać na siebie czyjąkolwiek uwagę. Spoj- 
rzyjmy na wiadomości wewnętrzne: z czego skła- 
dają się one? Co donoszono wczoraj z jednej 
okolicy, donoszą dziś z innej, i zawsze jedne i te 
samo brzydoty, a raczej rozmaite, tylko zawsze 
jednako szpetne i smutne. Tam sprzeniewierzono 
kilkanaście, tam kilkadziesiąt tysięcy, owdzie pół 
miliona. Tam sąd uniewinnił mordercę, tam zło- 
dzieja, owdzie dzieciobójczynię. Tam kasyer ban- 
ku skradł kasę i zemknął, tam ezłonek ziem- 
stwa przehulał grosz publiczny i nie zemknął 
nawet, owdzie korporacye, wszyscy urzędnicy są- 
du dzielą się zgodnie pieniędzmi publicznemi, jak 
własnemi. To są fakta bardziej wybitne i krzy- 
czące... A ileż to drobniejszych, mniej ważnych, 
a jednak świadczących wymownie o niesumienno- 
ści i niedbalstwie społeczeństwa naszego... Tam 
radcy nie chcą uczęszczać na posiedzenia Dumy, 
w skutek czego p. burmistrz rządzi miastem sa- 
mowładnie i szafuje funduszami jak chec... Tam 
członkowie całemi latami nie wiedzą, co się 
w ziemstwie dzieje, zkąd znowu wynikają nadu- 
życia i nieporządki... Tam szkoła ludowa upada 
dla braku funduszów dla nauczyciela, owdzie dom 
szkoły miejskiej służy za magazyn dla popa na- 
nezyciel umiera z głodu, a pieniądze toną w kie- 
szeniach, niewiadomo czyich... Tam położenie 
gminy włościańskiej jest najrozpaczliwszem z roz- 
paczliwych, na obradach wójt rządzi wszystkiem 
za wódkę i kubany, któremi się dzieli z mirowym 
pośrednikiem... Nareszcie owi mirowi, owi wyżsi 
przedstawiciele instytucyj słowiańskich zachowują 
się i prowadzą tak, że temu, kto o tem czyta, 
ręce opadają ze zdumienia... W  Borysoklebsku 
p. marszałek szlachty zowie publieznie mirowego 
pośrednika oszustem (moszennik) i złodziejem.... 
sprawę chcą w początku zatrzeć, ale staje się 
głośną, dzięki żandarmskiemu oficerowi... Gdzie- 
indziej dwaj mirowi pośrednicy wymierzają sobie 
wzajemne policzki na posiedzeniu Zjazdu, chwy. 
tają się za bary jak w szynku, a potem następu- 
je zgoda i cisza, jak gdyby nie nie zaszło. Jesz- 
cze gdzieindziej chłop bije kijera mirowego po- 
średnika za romanse ze swą żoną, a p. pośrednik jak 
gdyby nie, urzęduje dalej... Słowem zbezczeszeze- 
nie i pohańbienie czynne nie uderza już nikogo, 
od człowieka zbezczeszczonego nikt się nie od- 
wraca, skoro tylko ten... ma pieniądze, na grę i 
rozpustę. 

„Zaznaczamy ten stan smutny naszego kraju, 
będąc przekonani. że sumienie publiczne u nas 
powinno też nakoniec przebudzić się kiedyś, że 
Rosya powinna nareszcie otrząsnąć się z brudów 
dotychezasowych i wyrobić dla siebie taki nstrój 
społeczeństwa. „któryby, miał w sobie żywioły u- 
cmeiwości, pracy, meralności publicznej i domo- 
wej, bo gdzie niema trwałych, dodatnich podstaw 
społecznych, tam nie może się rozwinąć ani po- 
tęga państwowa; ani też siła osiągnięcia narodo- 
wych ideałów i dążeń“. 

)owromiannyja Izwiestija mówiąc o trudnościach 
polityki zewnetrznej, które dziś Rosye zewsząd 
otaczają, a które z zawarciem przymierza austro- 
niemieckiego coraz bardziej wzmagać się bedą, 
powiada: „Na nieszezęście teraz właśnie, gdy Ro- 
Sy! potrzebaby użyć całego swojego rozumu 
wszystkich sił na odparcie grożących jej potę- 

ze niebezpieczeństw, ten rozum i te siły skrę- 
Powane są i skute jak wynikami szalonej propa- 
Sandy nihilistycznej ,* absorbującemi całą niemal 
uwagę władz na wewnątrz, tak i smutnym jakimś 
rozstrojem społecznym, którego dowody mamy 
codziennie, a który bodaj czy nie jest straszniej- 
szym od samej zarazy doktryn socyalistycznych. 
Teraz właśnie, gdy potrzebnaby nam najżywsza 
ufność i wiara wzajemna między rządem a naro- 
dem i najściślejszy między niemi związek, tej 


możemy; ręce obydwie ma wzniesione do góry. 


i też nieco na zewnatrz obrazu przegięte. Coyzajwie tylko, w całem owem 


niezrównaną trudność musiał artysta przezwycię- 
żyć. żeby taką zupełnie osobno stojaca, główny 
puvkt obrazu stanowiącą osobe w tak niezmier- 
nie dziwnei pozie przedstawić, a przytem zrobić 
ją niezaprzeczenie bardzo piękna, a w dodatku 


zgrabna i naturalną? Formv tej tanecznicy są tak| 


klassycznie doskonałe, poza niby wyszukana a prze- 
cież znowu i bardzo piękna i wbrew tej nienatu- 
ralności klassycznie prosta, karnacye tak gorące 
i delikatne, tak wykończóne, a nigdzie znowa za- 
nadto nie akcentowane, że trudno się od niej 
oderwać, i człowiek sam nie wie czy więcej w niej 
podziwiać ten wielki gust i wykwintny smak ar- 
tysty, który robiąc rzecz bardzo ryzykowna, nie 
przekroczył tej delikatnej graniev, poza jaką sta- 
łaby sie ona zbyt śmiała. czy też to mistrzowskie 
pokonanie niezrównanych trudności z oddaniem 
takiej figury w takiej pozie połączonych, formy 
kobiety, figury antyków przypominające i płeć jej 
nadzwyczaj delikatnie nie w śniada, ale w gorąco 
ciemną wpadająca świadczy bez wszelkich komen- 
tarzy, Że ona się gdzieś u stóp Hymettu uro- 
dziła, i wychowała. W całym jej ruchu czuć eoś 
automatycznego, widać, że ona tak do tego przy- 
zwyczajona i wprawiona, że każdy gest i każde 
posunięcie się wtył lub naprzód robi mimowoli. 
prawie mimo wiedzy — a obok tego przejmuje 
widza pewien strach, gdv spojrzy na owe świe- 
care miecze, na ten śliski jedwabny kobierzee, 
i na to cudnie piękne ciało na paleach jednej 
nogi niemal wsparte; a tak zgrabnie i estetycznie 
w tył pochylone. Że żadnego wrażenia strachu na 
spektatorów pod altana — scena ta nie wywiera, 
ale tylko jakiś uśmiech obojętny, to bardzo słu- 
szne, naturalne, zgodne z enoka i charakterami. 
Wszak ci patrycyusze i poeci już rano byli może 
w cyrku Cezara, a wkrótce pójdą pewno na nowa 
reprezent 'cyę walki gladyatorów, jeśli nawet nie 
ina słynne widowiska wieczorne do ogrodów Ne- 
rona. 

Że znowu my na ten ruch i na te miecze patrzą- 
cy, mamy jakiś rodzaj przestrachu, to także do- 
brze, to przecież treść obrazn i konieczne jego 
widza wrażenie, zajęcie go losem bohaterki Ona 
sama żadnego znowu wyrazu na twarzy, tak nam 
"zresztą mało pokazanej, nie nosi — i znowu jak 


y 


ufności i wiary być nie może wobec ciągłych do- 
wodów złej wiary ze strony społeczeństwa i wó- 
bec nieuchronnych ze strony rządu Środków re- 
presyjnych, w skutek czego i związek między na- 
rodem a rządem słabszym jest, niż był kiedy- 
kolwiek“... ; 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
raków 23 grudnia. 


Loterya gospodarska czyli tombola w Sukien- 
nicach odbywa się dzisiaj. Na ławach i stołach roz- 
łożono mnogość fantów pobudzających apetyt. Wi- 
dzieliśmy żywy drób w kojcach, uaniela, sarny, 
a nawet ciele, które niepodzielnie stanowi jedną 
wygraną. W bramie Sukiennie spotykamy szczęśli- 
wych, którzy wynoszą flaszkę likieru lub osełkę ma- 
sła. Tłumów atoli dotąd niema, może poruszą się 
od południa, gdy rozejdzie się wieść między ludno- 
ścią. Za stołami krzątają się panie pod przewodem 
pani Zofii Wołodkowiczowej, która w ciągu dwóch 
dni zdołała uorganizować to dzieło dobroczynne, ma- 
jące charakter ludowy, krakowski. Niewątpimy też 
że loterye gospodarskie w wilię wilii w Sukiennicach 
przejdą w obyczaj miejscowy i w tradycyę krakow- 
ską. 

— Prezydent Dr Zyblikiewicz wyjechał na święta 
do Kobylanki. 

— Prezydent miasta kazał z pieniędzy na jego 
ręce dla ubogich złożonych, zakupić i rozdać między 
ubogich na święta 600 cetnarów węgla. 400 cetna- 
rów rozdał magistrat już poprzednio z fundacyi Weks: 
lera. 

— Nie ma w mieście naszem taksy na pieczywo, zosta- 
wione jest bowiem współzawodnictwu piekarzy, czy chcą 
przynęcać publiczność, albo ją zniechęcać od siebie. 
Jak też ogromna różnica bywa pod względem wag i pie- 
czywa, dowodem tego że pokazywano nam dziś dwie 
bułki centowe: jedna od p. Merserta wagi 44 gram., 
druga od — tym razem zamilczymy jeszcze nazwi- 
sko piekarza — 30 gr.; nadto pierwsza jasna i do- 
brze wypieczona, druga śniada. Sens moralny wy- 
pływa z tego, że piekarz pierwszy ma odbyt, drugi 
nie. 

— Stowarzyszenie wspierające uczniów szkół śre- 
dnich i ludowych wyz. Mojżeszowego ogłosiło dru 
kiem sprawozdanie kasowe; rozchód wyniósł 661 złr. 
13 e, a dochód 641 złr. 18 c., jest więc niedobór 
19 złr. 95 e. Stowarzyszenie wspierało 138 uczniów 
szkół średnich i ludowych częścią dając im odzież 
i obuwie, częścią książki szkolne, a wreszcie uiszcza- 
jąc za nich opłatę szkolną. Zgromadzenie ogólne od- 
będzie się d. 28 b. m. 

— Odbywają się obecnie w teatrze próby ze 
sztuki ludowej w pięciu aktach Błędne ogniki Stasz- 
czyka autora Nocy Śwtętoj ńskt j Muzykę dorobił 
p. Wroński, były pierwszy Skrzypek orkiestry woj- 
skowej. Znawey oddają wielkie pochwały tej muzyce, 
która ma być doskonale zastósowana do przedmiotu. 
Jednocześnie przygotowuje się wystawa słynnego dra- 
matu Rapackiego W.tt Stwosr. 

— Wezoraj wieczór zapaliły się sadze w kominie 
pod L. 469 przy ulicy Nowa brama. Straż pożarna 
przybywszy tam natychmiast, ogień stłumiła. 

— Do Rady powiatowej Gorlickiej wybrany został 
z grupy miejskiej p. Edward Kostka, adjunkt są- 
dowy. 


g 


zedł z druku pierwszy oddział Pamiętników 
icha, których trzy rozdziały, jak wiadomo, 
były w grudniowym zeszycie Revue des 

es. Tytuł brzmi: „Z pozostałych papie- 
rów Metternicha, ogłoszonych przez syna kanelerza 
ks. Ryszarda-Winnebnrg. Upoważnione wydanie nie- 
mieckie 1, 2 tom. Wiedeń 1880. u Wilhelma Brau- 


Aig 


którą przeżyłem. Była to epoka przejściowa. W po- 
dobnych czasach dawna budowla jest prawie zbu- — 
rzona a nowa jeszcze nie stanęła. Budowniczowie 
zgłaszają się ze wszystkich stron. Jednemu nie jest 
danem ujrzeć dokonanie dzieła, bo życie człowieka 
za krótkie po temu. Świadek porządku. rzeczy przed 
socyalną rewolucyą francuską oraz Świadek i współ- 
działacz wypadków, które towarzyszyły i nastąpiły 
po przewrocie tego porządku rzeczy, znajduje się 
dziś sam między współczesnemi na pierwszym pła- 
nie, na którym stanąłem ani z mej woli ani uspo- i 
sobienia*. 

— Dnia 20 b. m. zmarł w Sieniawie Karol Dru- 
ziewiez, urodzony r. 1800 w Międzyborzu na Po- 
dolu rosyjskiem. Przyjęty w r. 1818 do kancelaryi 
ks. Kuratora, już odtąd nieprzerwanie przez lat 61 
służył rodzinie ks. Czartoryskich, w Puławach, w 
Warszawie i w Sieniawie. y 

W roku 1831 chroni od zagłady, a wtedy, i w na- 
stępnych latach, przewozi do Galicyi zbiory Puław 
skie, skarbiąc sobie tem zarówno uznanie rodziny, 
której całe życie służył, jako i wdzięczność powsze- 
chną za ocalenie tego co roztropnością swoją dla 
przyszłych czasów zachował. Kochał on te zbiory — 

a jeśli nie był ich naukowym badaczem, to umiał 
tradycyą i legendą ożywiać pamiątki. 

Obok administracyjnych i gospodarczych zajęć, do 
jakich go jako zaufanego i wiernego urzędnika uży- 
wał jużto ks. Adam, jużto ks. Władysław, wraca 
wielekroć ś. p. Druziewicz do czuwania nad bibli- 
oteką i zbiorami pozostającemi aż do roku 1876 
w Sieniawie. Po śmierci bibliotekarza Jana Sławiń- 
skiego (1850), następnie po skonie jego następcy 
X. Alexandra Lipińskiego (1864), wreszcie po śmierci 
X. Mikołaja Horodyńskiego (1866), jemu zawsze od- 
dawano pod opiekę skarby puławskie, nad których 
całością czuwał ostatecznie od r. 1866 do 1876, zo- 
stawiając w aktach i dziejach tego zakładu, dowody 
niezmordowanej i skrzętnej pracy. Pomny na godło: 
habent fata sua iibelli, z całą skrupulatnością za- 
pisywał wszystko co się tyczyło odzyskania lub na- 
bywania rzadkich książek , albo też losu powierzo- KĘ 
nych jego pieczy pamiątek. Powstały z tego volu- 
mina aktów i korespondencyj. Sumienny, pobożny, 
dobroczynny, uprzejmy, uczynny, chętny w pomaga- 
niu, miał š. p. Druziewicz szacunek i miłość szeroko 
w okolicy, w której był żywą tradycyą przez całe 
pół wieku. Był to, jak słusznie powiedział jeden 
z przyjaciół jego, zabytek z lepszych czasów — typ 
pięknego starca — żywy portret z przeszłości; gdy 
i takie charaktery i takie postacie znikły już dzisiaj 
a tylko w wspomnieniach szukać ich potrzeba. a 

Przed laty 13 zaczął Druziewicz spisywać pamię- 
tniki życia swojego, rozpoczęte rokiem 1818. Doko- ` 
nał tej pracy dociągnąwszy do r. 1876. Wspomnie* 
nia pisane są sposobem Kitowicza, a ściągają się 
przeważnie do wypadków zostających w związku 
bądź z rodziną ks. Czartoryskich, bądź z ich ma 
jatkami i zbiorami. RZE 

Wezoraj dnia 21 b. m. w Krakowie w kościele 
00. Kapucynów, za powodem urzędników zakładu - 
ks. Czartoryskich i znajomych zmarłego, odbyło się 
nabożeństwo za duszę 4. p. Druziewicza. Ł. 


— Stryj 17 grudnia. 

Powiat nasz należy do najbardziej dotimoryoni i 
ogólną klęska nieurodzaju. W miasteczkach drożyzna, 3 
po wsiach niedostatek. Rada powiatowa posiada za- 
oszczędzony kapitał kilku tysięcy guldenów, kapitał : 
nie mający właściwego celu i przeznaczenia. Są- . edy 
dzimy, że możnaby go pożytecznie użyć na rekon- 
strukcyę dróg powiatowych, coby dało głodnym za- 
robek, a niektóre niesłychanie złe drogi poprawiło. © 
W odległości dwóch kilometrów od Stryja mamy 
drogę pocztową do Żurawna tak zaniedbaną, „zepsutą, 
iż zdumiewać się istotnie należy nad obojętnością 


müllera“, O ile nam wiadomo, ks. Metternich pozo-|rad powiatowych i naszej i żydaczewskiej. Droga. ta 
stawił niezliczoną liczbę tomów, kilkaset podobno, | mogłaby bez wielkich zachodów stać się znakomitą, 
lecz w tych manuskryptach, w tej istnej powodzi | bo wytyczona szeroko, snuje się równiną bez żadnych. 
wspomnień, jest wiele rzeczy nie do użycia, miano- | przekopów, wąwozów i t. d. 5 
wicie zbiór starannie zebrany wszystkich artykułów | Miasto nasze ubiega się o zamianę szkoły realnej 
dziennikarskich © Ks. Metternichu, w którym nie są|na gimnazynm, a w tych zupełnie uzasadnionych 
pominięte najdrobniejsze o nim wzmianki. Są to zatem | staraniach bierze udział i cała okolica; życzyć sobie 
cmuecle, wśród których szukać dopiero trzeba było drogo- | atoli wypada , aby gmina uregulowała wpierw tak 
cennych pereł i najczystszej wody dyamentów. Pracy tej |swój budżet, żeby nie brakło środków na wybudo- 
podjął się syn Kanclerza i jej owocami są pamiętniki, | wanie licho zaczętego gmachu i na utrzymanie szkoły. 


HRE pierwszy dział wyszedł właśnie z druku. a które średniej, co na każdy sposób jest dla miasta naszego 
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. zawodnie zaliczyć należy do najważniejszych i naj- 
ciekawszych publikacyj naszych czasów. Pamietniki te 


sadzę nosić nie powinna. W całej jej posta- 
ważeniu sie jakiem$ 
ji cieżeniu ciała ku ziemi widać mimo niezrówna- 
jnej gracyi zmęczenie i znużenie: jeśli man jéj 
wkrótce poprzestać tańcu nie rozkaże, jeśli mu 
„Się już może piękna niewolnica sprzykrzyła i ze- 
chce zrobić swoim gościom niespodzianke z no- 
wego wspaniałego widowiska, wtedy znaku jej 
nie da żadnego, i ona ”nużona niebawem się po- 
śliżnie. a marmurowe stopnie altany. rembrzyna, 
cysterny, irvsy aksamitne zbryzgane będą czerwo- 
ną krwią, która bryżnie z tego cudownie piekne- 
go ciała niewieściego. - I to jest zdaje mi się je- 
dna z wielkich zalet tero pięknego dzieła, ta jego 
spokojna jakaś prosta drdmatyczność, która widza 
przejmuje wśród całej pogodnei i wesołej atmo- 
afery obrazu. Na osobach w obrazie nie ma wra- 
żeń żadnych — co się tn da całkowicie, bardzo 
słusznie i łatwo wytłómaczyć; znowu ten, który 
na tę scenę patrzy, doznaje naprzemian uczucia 
spokoju i strachu, rozkosznej pogody i dziwnej 
daiarej się łatwo pojać litości. 

Nad całą tą sceną dopiero rozpostarte jest oświe- 
tlenie tak mistrzowskie, piękne i łagodne, że bez 
wahania nazwać ie mogę jednym z głównych 
efektów obrazu. Osoby w altanie zostaja w pół- 
cieniu liści bluszezowych. Nad niewolnicami zaś 
grajacemi i nad tanecznicami światło rozlane jest 
miejscami; tu i owdzie drgajaca jaśniejsza plama, 
rzucona przez popołudniowe promienie słońca prze- 
dzierające się pomiędzy liczne szczeliny ocienia- 
iącego lewą stronę obrazu drzewa, zpoza którego 
gałęzi gdzieniegdzie widać szafir spokoinej zatoki. 
A prócz tego, ile tam powietrza w dodatku po- 
wietrza ciepłego, nie dusznego, pełnego woni mo 
rza i kwiatów! Nietylko się czuje, że im tam 
wygodnie i przyjemnie, że maią tyle powietrza i 
że niem całemi piersiami oddychaią, — ale ten na- 
wet, kto na obraz patrzy, ma ochotę zaczerpnąć 
tej massy południowej świeżej atmosfery i w ten 
sposób nietylko oczami patrząc na obraz prze- 
nieść się nad neapolitańska zatokę. 

Oto macie mniej więcej treść całego obrazu i 
jego główne zalety, z których o ostatniej, o tej 
szerokiej i pełnej powietrza perspektywie nważa- 
łem za stósowne wspomnieć dlatego wyraźniej, że 
zdaje mi się, że nią nie wszyscy malarze nasi 
są% obdarzeni, i że może jeden Siemiradzki wła- 


olbrzymią ofiarą pieniężną. Już to właściwiej byłoby 
zakładać szkoły realne w zachodniej części kraju, 


zaczynają się od słów: „Życie moje należy do epoki, | gdzie stosunkowo przemysł znacznie więcej rozwi- 
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śnie posiada ją w najwyższym stopniu. Skoro 
zaś o tym wielkim przymiocie obrazu mówię, wi- 
nienem wspomnieć na zakończenie listu tego o je- 
dnym jeszcze, który mi się także pierwszorzęd- 
nym wydaje i który w rozwoju talentu Siemi- 
radzkiego jako znaczny krok naprzód zaznaczyć 
należy, przymiotem tym dodatnim są rozmiary 
obrazu, który na wysokość jest taki mniej wiecej 
jak znany Wam „Dzwon Zygmunta* Matejki, dłuż- 
szy zaś od niego może o kilkanaście cali. Wielka 
ta wyższość „Tańca mieczowego* nad „Sprzedaż 
amuletów“ n. p., którego treść przechodząca nie- 
zawo”nie w to co się po francnzku zowie peinture 
de enra, tak bsrdzo rozmiarom obrazu nie od- 
powiada. Jawnogrzesznica i Pochodnie Nerona 
wielkie i podniosłe przedmiotami swymi, stósowną 
dn tych przedmiotów posiadają skalę i wielkość. - 
amulety nie przedstawiające żadnej ani wielkiej, 
ani bistorycznej chwili, ani nawet bardzo treścią 
zaciekawiające, są nakreślone na zbyt wielkie. 
rozmiary, w których sie gubią i które je gubią. 
Scena Tańca mieczowego z wielkim znowu rozu- 
mem artysty jest w Średnich rozmiarach przed- 
stawiona, rozmiarach, które zastosowane są bar- 
dzo słusznie i prawdziwie do nrzedmiotu półoby- 
czajowej, pół historycznej a pół rodzajowej treści. 
I oto ostatnia dodatnia strona obrazn, o której 
mi wspomnieć wypadało, a którą za wielką jego 
zalete i znaczną poprawę artysty uważam, za sta- 
nowczy krok naprzód w zrozumieniu i przedsta- 
wienin rzeezy, której treść na małą skalę w stó- 
sowne do nićj ramy z takiem umiarkowaniem 
j taktem ujetą została. RR 
Wszystkim dziś niezawodnie wiadomo. że osta- 
tni ten Siemiradzkiego obraz już przeszło od roku 
jest własnością Aleksandra hr. Orłowskiego wła- 
Ściciela. Jarmoliniee na Podolu; wspominam o tem i 
na, zakończenie dlatego, ażeby dać wyraz prawdzi- 
wej radości, że tak piękne dzieło polskiego ar- 
tysty w kraju pozostanie i z rąk polskich nie wyj- 
dzie. Na wielkich mecenasów nas nie stać; me- 
cenasami dziś sami artyści ofiarniący swe naj- 
większe i najcenniejsze dzieła narodowemu mu- 
zeum. Skoro się jednak mecenas taki trafi. wspo- 
mnieć o nim należy i podziękować, że polskiego 
nowego. obrazu za granicę na wieczne czasy nie 
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lęty, a przez to w ludności więcej też inklinacyi 
ku zaredom technicznym. 
= Poruszona niedawno sprawa przeniesienia dyrekcyi 
ruchu. drogi żelaznej Arcyks. Albrechta do Stryja, 
zajmuje żywo umysły, tem więcej, iż dziennikarstwo 
lwowskie wprowadziło ją na tory sprawy narodowej, 
atow tem mniemaniu, iż dyrekcya ruchu do Stryja 
przeniesiona, straciłaby wiele ze swych atrybucyj, 
na rzecz Wiednia. Nie sądzimy, aby taki wniosek 
dał się uzasadnić; przeciwnie, mniemamy, że wła- 
ściwiej byłoby pod każdym względem, aby dyrekcya 
ruchu funkcyonowała w środku swej linii, t. j. w Stryju, 
zwłaszcza, że ztąd rozgałęzić się ma droga Albrechta 
do Munkacza. Przeniesienie dyrekcyi tej do naszego 
miasteczka podniosłoby je znacznie i ożywiło. Mnie- 
mamy, że korzystniej dla kraju, jeżeli na prowincyi 
powstają ogniska intelektualne, ożywione, w których 

zastęp inteligencyi wpływa na podniesienie poziomu 
_ umysłowego. Przez skupienie, scentralizowanie wszy- 
stkiego we Lwowie, osłabiamy bardzo działalność 
_ eywilizatorską na prowincyi, co wobec najrozmaitszych 
że prądów, szkodliwie na sprawę naszą oddziaływać 
musi. Lwów, miasto bogate, stutysięczne, nie wieleby 
stracił, nawet nie czułby ubytku 37 rodzin, składa- 
jących personal dyrekcyi; Stryj zaś podwoiłby inte- 
ligencyę swoją i zyskał prócz tego materyalnie. Cała 
w tem trudność na pozór, że w miasteczku naszem 
nie ma obecnie ani jednego mieszkania zbytecznego. 
_ Cheąc personal dyrekcyi umieścić, trzeba wpierw 
dzisiejszych lokatorów usunąć bez względu gdzie się 
_ podzieją. Gdyby jednak sprawa miała się stanowczo 
_ załatwić, to nie łatwiejszego jak o mieszkania u nas, 
bo mamy tu kilku zdolnych, zasobnych przedsiębior- 
ców, co w ciągu trzech miesięcy mogą 20 dworków 
wygodnych, eleganckich, suchych wybudować. 
_ Dnia 6 b. m. umarł tu były oficer jazdy wołyń- 
skiej Różyckiego z r. 1830 Wincenty Klimecki, 
radny miasta i agent Towarzystwa krakowskiego 
ajemnych ubezpieczeń. Do ostatnich chwil życia 
odznaczał się niezwykłą energią, ruchliwością, pra- 
witością, a gorącym był zawsze patryotą. Zgasł 

74 roku życia, 

— Przed kilkoma dniami przybył z Petersburga 
do Wiednia w. podczaszy na dworze rosyjskim hr. 
Bolesław Potocki i stanął w „Hótel Imperial". 
W sobotę po południu pod nieobecność jego i słu- 
jącego, jakiś złodziej wszedł do niezamkniętego po- 
toju i skradł różne kosztowności, jak spinki, spil- 

guziczki z drogiemi kamieniami i perłami, ró- 
e z ametystów itd. w ogólnej wartości 6000 fran- 
Złodziej nie miał czasu albo odwagi zajrzeć do 
zufrów podróżnych, a byłby 'się lepiej obłowił i n'e- 
tknął obróży brylantami sadzonej, wartości 20,000 
franków, której niedostrzegł. Policya dopiero późnym 
wieczorem została o tej kradzieży zawiadomioną. 
= — Znany krytyk E. Ranzoni pisząc o przed- 
iętalnej wystawie Kunsivereinu w Wiedniu, na- 
pnie wyraża się o szkicach olejnych Matejki: 
Wśród innych świetnieją dwa energiczne szkice ko- 
orowane Matejki, „Król Łokietek zrywający sojusz 

Krzyżakami,“ i „Spór między księżną Gryfiną i jej 
małżonkiem Ieszkiem.* Dalecy jesteśmy, jak z tego 

ać od zarzutów, lecz jeżeli mistrz oba te szkice 

wykona na wielkie rozmiary, może być niewątpliwie 
ewnym znakomitego powodzenia, przypuściwszy, że 

zachowa owo pojęcie przestrzeni, jakie w szkicach 
widocznił.* 

— Warszawa 20 grudnia. 

W teatrze publiczność przyjmuje panią Modrze- 
ewską po warszawsku to jest, że ją wywołuje po 
ilkanaście razy za każdym aktem. Prasa po większej 
zęści kadzi jej, najczęściej banalnemi pochwałami, 

> O to najłatwiej; lecz niektóre pisma, mianowicie 
cho pozwala sobie krytykować w taki sposób, że 

Modrzejewska „straciła dystynkcyę w Ameryce“. 
rawdopodobnie Echo wyobraża sobie że w demokra- 
ycznejAmeryce nie ma ani dobrego towarzystwa ani wy- 
Wintnego świata; ztąd oczywiście wniosek, że kto 
rzy lata przepędził w Ameryce rad nie rad stracić 

siał dystynkcyę, którą nabył w Warszawie pod 
 bacznem okiem wykwintnych Zoilów. Pani Modrze- 
ewska wyjechawszy z Warszawy nie mogła nic zy- 

6 ani postąpić, to pewnik, mogła tylko stracić 
cofnąć się, bo cóż mogło zestąpić dla jej rozwija- 

ego się talentu, życzliwą i światłą rodzicielską ra- 

pierwszej na świecie krytyki teatralnej? A cho- 
dzisiaj zdobyła sobie najwyższy stopień niepo. 
 politości, bo prawdę i naturalność, a pozbyła się te- 
o co zawsze i wszędzie trąci nieco pospolitością, bo 
ktacyę, to jkdnak godziło się zapisać, że „straciła 
ystynkcye w Ameryce“. Nazywa się to trafić w se- 
no. Inne dzienniki spiewają rozmaite artystki pochwały, 
łówny jednak kładąc-na to nacisk, że obowiązkiem 
st p. Modrzejewskiej pozostać na dobre na scenie 
arszawskiej, która bez niej upada a na której ar- 
stka odzyska zapewne zatraconą wśród barbarzyń- 

go spółeczeństwa amerykańskiego dystynkcyę! 
ad jednak nie słychać wcale, aby p. Modrzejew- 
zamierzała pójść za tą radą ani też odbyć re- 
olekcyę dystynkcyi. Podobno ma ona zupełnie inne 
iary oparte na przekonaniu, że właśnie w inny 
sób większe będzie mogła oddać usługi teatrowi 
kiemu. Co się tyczy tutejszych aktorów panna 
ing, której przypadło przez kilka lat zmudne za 
ie, dowieść że pani Modrzejewskiej zastąpić nie 
oże ; nie chcąc zapewne na szwank narazić swo- 
dystynkcyi, wyjechała na czas występów Modrze- 
wskiej, jak tu mówią, do Paryża. Obecnie wszakże 
ei w Fradze występując tam z czeskiemi aktora- 

z wielkiem powodzeniem i stwierdzając lepiej 

niż p. Grocholski związek Czechów z Polakami, Co 
ę tyczy jej wartości artystycznej, znacie ją z wy- 
ępów w Krakowie. Tutaj zdania o niej podzielone, 
dni utrzymują, że się znacznie poprawiła od tego 

u, drudzy że się bardzo zepsuła; wogóle zajmo- 
ała stanowisko z urzędu bo innej na jej role nie 

o. Zdaje mi się, że goyby miała mniejsze o sobie 
obrażenie i gdyby dokładniej uczyła się ról, byłaby 
alej zaszła w pewnym rodzaju. Na bohaterkę stanow- 

czo nie ma postawy, ani stylu. Mamy nową ar- 
kę, którą znowu zawdzięczamy waszej scenie. 
otąd panna Marczello bardzo małe zajmowała tu 
tanowisko, zdawało się jakby ją tylko z łaski przy- 
jęto do rządowych teatrów, które tyle w ostatnich 
asach przygarnęły mierności i nieużytków. W tem 

a Marczello wystąpiła w Angelo Malipiery ja- 

Katarzyna wraz z Modrzejewską i miała ogromne, 
o lepsza najzupełniej zasłużone powodzenie. Miała 

po prostu chwile wspaniałe. Jeszcze trochę surowa, 
dużo gestykuluje, ale natomiast ma zapał prawdzi- 
„nie kłamany intonacye nadzwyczaj szczęśliwe, 
prawdziwy instynkt dramatyczny a głos prześliczny. 
gi raz wystąpiła obok p. Modrzejewskiej w roli 
iny Silwanij w Księżnie Jerzowej; rola ta była 
niej dla niej stosowną, chociaż i tę rozumnie 

ała. Niezawodnie występ w Angelo Malipieri 
stawił ją nie tylko na równi ale nawet odrazu na 
pszem stanowisku niż pannę Dering. Pomimo tych 
mfów p. Marczelo niezmiernie żałuje, że opuściła 
zów, bo jak twierdzi, czuje iż potrzebowała jesz- 
tamtejszej szkoły i wyrobienia pod dobrą a baoz- 


ska 
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ną rozyseryą i że grając u was częściej większe 
i ważniejszerole mogła rozwinąć swój talent. . 


Z powodów rodzinnych jedynie przeniosła się do | 
Warszawy zbyt wcześnie. Pomimo tego nie watpie, | 
że jeżeli pracować będzie nad sobą, stanie się bardzo | 


niepospolitą artystką, a kto trochę zna się na teatrze 
musi jej wróżyć ogromną przyszłość. 7 reszty mało 
tu nowego w teatrze. P. Popielówna znowu znacznie 
postąpiła, ale błędem jest chcieć z niej zrobić konie- 
cznie dramatyczną aktorkę; liryczną amantką może 
być prędzej, ale i to nie łatwo. Zanadto inteligentna, 
aby mogła kiedykolwiek żle grać, czuje się jednak, 
iż w rolach dramatycznych nie jest w swoim żywiole. 
Gra ona obecnie ślicznie w jednoaktowej komedyi 
Dom do sprzedania. Dla czego w Cudzoziemce gry- 
wa rolę księżny, tego wytłomaczyć sobie niepodobna; 
pomimo całego swojego talentu bladą jest w 2gim 
akcie, aczkolwiek nierównie już lepszą w 4tym. Bar- 
dzo tu cenionym i słusznie artystą jest p. Szyma- 
nowski, dowcipny, sprytny i zabawny 'a wciąż postę- 
puje, bo pracuje i nie wierzy w niespożytą siłę do- 
tąd zebranych laurów. Jedną z ostatnich jego kreacyj 
jest Bébé. P. Prażmowski grywa amantów, jest przy- 
zwoity, ale nie więcej. Pani Lebrun nie dawno an- 
gażówana, grywa małe Anstaends-rzlie, w których 
jest bardzo użyteczna i ma dobre wzięcie. Panna 
Czaki znowu nabytek z waszej sseny, nie grywa czę- 
sto, ale ma ta dobrą opinię. Ostrowski jest zawsze 
dobrym i zabawnym aktorem i wciąż postępuje. Le- 
szczyński taki jakim go znacie. Jest tu teraz dosko- 
nała śpiewaczka z Drezna pani Kochańska Lwo- 
wianka. Co się tyczy Dyrekcyi, to zawsze to samo, 
głucha wojna między p. Muchanowem a hr. Kotze- 
buem, lecz silne plecy ma pierwszy w Petersburgu. 
Zresztą dyrekcyja tutejsza trzyma się niezmiennie syste- 
mu który nazwę systemem psikusów ; Cieszy się obecnie 
występami Modrzejewskićj bo sądzi, że to nieprzy- 
jemne p. Dering; cieszy się z powodzenia p. Ko- 
chańskićj dla tego, że to irrytuje panią Dowiakowską: 
jeżeli da jaką oryginalną sztukę, to dla tego, aby 
dokuczyć innemu autorowi. Jako rys charakterystyczny 
przytoczyć jeszcze muszę, że jedna z tutejszych arty- 
stek miała przyjść do p. Modrzejewskićj po piórw- 
szym jéj występie w Adriannie Lecouvreur, aby po- 
wiedzieć jój „że śliczne ma suknie*, ta „dystyngo- 
wana“ uwaga znalazła echo w jednym z tutejszych 
dzienników. Sa to nieodłączne śmieszności od każdego 
nawet największego na świecie teatru, jakim jest 
warszawski! Wyobrażam sobie jak dalece one bawić 
muszą znakomitą artystkę, która zetknąwszy się 
z prawdziwie wielkim światem, należycie musi teraz 
oceniać te słabostki ludzkie, którym może sama da- 
wniéj ulegała. Tymczasem mnożą się tu oznaki uzna- 
nia szczerego, ze strony poważnej cześci spółeczeń- 
stwa dla znakomitćj i niepospolitćj artystki. Obiady, 
kolacye i różne owacye idą po sobie. Na przedsta- 
wieniu Srubów literaci wręczyli p. Modrzejewskićj 
przepyszny bukiet. Otrzymała ona telegraficzną pro- 
pozycyę z Kijowa, ażeby tam dziesięć razy wystę- 
powała po angielsku z rosyjskiemi aktorami. Pomimo 
materyalnie świetnych warunków pani Modrzejewska 
dla powodów łatwych do zrozumienia wręcz od- 
mówiła. , 

— (łodnem jest zanotowania w rocznikach śmier- 
telności, że w d. 18 b. m. w Warszawie na blisko 
400 tysięczną ludność na cmentarzach: katolickim, 
ewangielickim i izraeliekim, żadnego nie pogrzebano 
zmarłego. Pochowano tylko na ementarzu prawosła- 
wnym dwoje dzieci. 

— Wiek donosi, że mrozy jakie od dłuższego cza- 
su panują, wiele już pochłonęły ofiar. W gminie Czy- 
ste pod Warszawą zm:rzł wyrobnik w szopia należą- 
cej do miejscowej cegielni. W okolicach Opatowa 
zmarzło kilku ludzi idących drogą, jak również, po- 
słaniee wracający sankami z poczty w Opatowie do 
jednej. z wiosek o kilką wiorst odległej. Konie przy- 
wiozły na miejsca trupa, 

— Lekarz przyboczny cesarzowej Rosyjskiej prof. 
Batkin wyjechał do niej do Cannes. 

— Ks. Bismark ma przybyć w poniedziałek do 
Berlina na chrzest swojej wnuczki. 

— Korespondent berliński do Sł. Piet. Wtedo- 
m stiet, opowiada, upewniając, że wie:o tem z ust 
naocznego świadka, że Cesarz Wilhelm, otrzymaw- 
szy wiadomość o zamachu na życie Cara d. 1 gru- 
duia, wyrzekł w gronie ponfnem nastepujące słowa 
po pewnej chwili posępnego zamyślenia: „Jeżeli my 
niezmienimy dotychczasowej naszej polityki, jeżeli 
nieobmyślimy gruntownie środków lepszego wychowy- 
wania młodzieży, jeżeli zwłaszcza w wychowaniu pu- 
blicznera niedamy pierwszego miejsca religii, to rzą- 
dy nasze niepotrwają długo i społeczeństwa staną 
się ofiarą straszliwych kataklizmów. Powinniśmy 
działać wspólnie, nie możemy tracić czasu, bo mamy 
go mało, przedewszystkiem zaś religii trzeba przy- 
wrócić należne jej, pierwszorzędne miejsce, bo kara 
Boża zawisła nad nami*. Jeżeli Cesarz Wilhelm rze- 
czywiście wyrzekł te słowa, —co przy obecnem jego 
usposobieniu jest dosyć prawdopodobnem — to przy- 
słowie: „gdy trwoga to do Boga“ — zyskałoby no- 
wy dowód prawdziwości. 

— Korespondent z Żytomierza do G'ażety Polskiej 
donosząc o występach w tem mieście słynnej spie- 
waczki Frederici-Jakowiekiej, wspomina, że jeden z 
jej koncertów obejmował między innemi aryę z Halki 
„Ani ja w Wisełee*... którą zmuszoną była odśpie- 
wać... po włosku, ponieważ spiewać po polsku wła- 
dze rosyjskie wzbroniły, po rosyjskn zaś p. Jako- 
wieka nie umie... Utwor tedy najpopularniejszego z 
polskich muzyków, w mieście, zaludnionem w całości 


(z wyjątkiem tylko urzędników rządowych) przez | ~ meme 


Polaków, a więc wobec publiczności przeważnie pol- 
skiej, śpiewaczka Polka musi śpiewać po włosku, 
bo język polski „dla względów wyższej polityki“ 
jest wzbroniony! Zdaje się, że dzieje świata całego 
niewykażą, aby gdziekolwiek i kiedykolwiek absolu- 
tyzm był posunięty do tak bezwzględnych, potwor- 
nych granie dzikości i głupoty... 

— Nowojs Wremia donosi, że w nocy z d. 9 na 
10 b. m. pociąg pospieszny przybyły z Petersburga, 
zatrzymał się w Czudowie, stacyi kolei Mikołajowskiej, 
z niewiadomych powodów dłużej niż przepis nakazuje. 
Pociągiem tym jechało między innymi trzech mężów 
stanu rosyjskich i dyrektor kantelaryi 3go oddziału. 
Nagle powstała w dworcu straszna wrzawa i w tej 
samej chwili nastąpiła detonacya. Puścił, nie wiado- 
mo kto, w ruch pociąg towarowy do dworca kolei 
w Czudowie, który o stojący tam już pociąg pospie- 
szny gwałtownie uderzył. Siła uderzenia była tak wiel- 
ką, że pięć wagonów pociągu pospiesznego zostało 
zdruzgotanych, a lokomotywa pociągu towarowego u- 
traciła komin. Lecz zaledwo ochłonięto z pierwszego 
przestrachu, wpada nagle do dworca Czudowskiego 
trzeci pociąg z niesłychaną gwałtownością na pociąg 
drugi. Skutkiem tego dwa tylko wagony pociągu to- 
warowego zostały zdruzgotane. Z ludzi zostało trzech 
uszkodzonych, a konduktor zabity, Kto się tej zbro- 
dni dopuścił, niewiadomo. Wzwyż wspomniony dzien- 
nik przypisuje to rozespaniu służby. 


— Wcale dowcipną parodyę próżności Francuzów ; 


wüs farsa angielską, grana z wielkiem powodzeniem 
w teatrzykach ogródkowych londyńskich. Jest w niej 
wyprowadzony na scenę Francuz, kawaler orderu le- 
gii honorowej, któremn z toku sztuki wypada, wró 
ciwszy w nocy do domu, kłaść się SPAĆ... Wchadzi 
on na scenę w ciepłym paltocie, przy którym oczy- 
wiście czerwieni się wstążeczka orderowa. Zaczyna 
się rozbierać do snu... Zrzuca paltot — wstążeczka 
czerwona jest w butonierce surduta; zrzuca surdut — 
jest wstążeczka przy kamizelce; zrzuca kamizelkę — 
na bieliźnie jest znowu wstążeczka; $c'ą4ga kosznlę — 
na kaftaniku ciepłym wstążeczka znów się czerwie 
ni; zrzuca nareszcie kaftanik i pozostaja do połowy 
nagim (co snać uchodzi w taatrzykach londyńskich). 
i cóż się okazuje? Ot» kawaler legii honorowej ma 
jej godła jaskrawo odtatuowane na własnem swojem 
ciele! 

— Na uczczenie pamięci Kazimierza Pułaskiego, 
poległego przed stu laty pod Savannach w Ameryce 
w bitwie z Anglikami, odprawić się miało nabożeń- 
stwo żałobne w Nowym Jorku d. 6 grudnia w kościele 
polskim Ś. Stanisława (na rogu Forsyth i Stanton- 
strest). Wieczorem tegoż dnia miał w czytelni pol- 
skiej na plebanii tego kościoła mówić stosownie p. Sy- 
gurd Wiśniewski. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Aleksandra Krasnopolskiego, za oszu- 
stwo; Antoniego Kaletę, za kr:dzież wiktuałów; Sta- 
nisława Belicę, za kradzież pieniędzy; Arona Win- 
klera, za zamiar kradzieży woreczka z pieniędzmi; 
Katarzynę Majewską, za oszustwo; Antoniego Szum- 
lańskiego, za kradzież w służbie; Stanisława Nowa- 
ka, za posiadanie skradzionego paletota; Juliannę Ja- 
siak, za kradzież śledzi; Jędrzeja Wągla, za rozmy- 
ślne rozbicie szyb w oknie; za pijaństwo 10 osób. 

W polieyi złożono: kołnierz futrzany damski, po- 
zostawiony przed kilkoma dniami w ksiegarni p. Krzy- 
żanowskiego; okulsry w futerale i pudełko blaszane 
na zapałki z gwizdkiem, które złożył p. Wojciech Ko- 
czorkiewiez, właściciel doróżek miejskich: szal dam- 
ski, który dzisiaj rano Jan Bijałd znalazł na Klepa- 
rzu. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie 
od godziny 1iej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— Dnia 22 grudnia pogoda; termometr od —15:2 
doszedł do —7:5 C. Barometr poszedł jeszcze w gó- 
rę; stan jego bardzo wysoki; rano o gódz. 7ej dnia 
23 stan jego był 761'4 millim., termom. tylko —8'4 
C. Wiatr zachodni, 

— We środę d. 24go į grudnia: Wigilia Boże- 
go Narodzenia; Adama i Ewy. 


Wiadomości bibłiogeafiezme. 


Od Nowego Roku zacznie wychodzić w Krakowie 
miesięcznik techniczny p. t. Czasopismo techniczne. 
W skład redakcyi wejdą pp.: prof. Władysław Roz- 
wądowski, jako redaktor odpowiedzialny; Jan Matul, 
starszy inżynier rządowy; Wład. Łatkiewicz, inżynier- 
mechanik; Karol Zaremba, architekt cywilny i Jan 
Wdowiszewski. Czasopismo to poświęcone będzie bu- 
downictwu, iużynieryi, technologii, roztrząsanin spraw 
technicznych, miejscowych, krajowych i powszechnych, 
w ogóle spraw, mających styczność z postępem wia- 
domości technicznych. 

— X. Władysław Wiercigzewski: Zywoty 
Świętych. Wieki prześladowania I. Kraków 1880 r. 
w 8ce stron 78. Autor przedsięwziął wydać opraco- 
wane przez siebie żywoty świętych w trzech tomi- 
kach, złożonych z 12 zeszytów, odstąpił atoli cd 
zwykłego systemu kalendarzowego, a przyjął system 
i podział historyczny na wieki, jednem słowem w ży- 
wotach tych przedstawia zarazem : historyą kościoła. 
Dlatego też zeszyt pierwszy, który mamy przed sobą, 
zaczyna się od wieków prześladowania; autor po 
uwagach wstępnych nad temi wiekami, podaje w tym 
zeszycie żywoty św. Piotra, Filipa, Korneliusza i He- 
spera oraz żony jego Zoi i synów Qyryaka i Teo- 
dola. Przy końcu każdego żywota streszcza to, co 
się w nim zawiera do naśladowania lub upomnienia. 
Źródłem i niejako przewodnikiem do tej pracy były 
autorowi Acta Sanctorum Bollandystów. Dziełko to 
zaleca się jasnością wykładu, dobrym językiem i za- 
sługuje na polecenie go wszystkim katolikom, dla któ- 
rych w: chwilach odpoczynku może być prawdziwem 
pokrzepieniem ducha. 

Nr. 51 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Sprawo- 


zdanie z kliniki lek. krak; Smoleńskiego: Cho 


roby opłucny; Kwaśniekiego: Przypadek odmy 
piersiowej, leczony w szpitalu Sgo Ludwika; Ocenę 
tłumaczonego na język polski dzieła Reklama; Spra- 
wozdania i wyciągi z prac obcych ; Sprawozdanie z po- 
siedzeń Wydziału lek. T. P. N. w Poznaniu i Tow. 
lek. krak.; E. Sawickiego (we Lwowie): Listy 
z podróży i praktyki (c. d.); Wiadomości statysty- 
nane, ogólnolekarskie i bieżące. 

. — Przegląd lwowski z 15 grudnia zawiera: OO. 
Jezuici we Lwowie* przez X. St. Załęskiego; 
Pius IX i Leon XIII 'przez X. E. Podolskiego, 
„Mnie śmiać się każą* (wiersz) przez W. B.; „Listy 
z Włoch“ przez Ch; z Rzymu przez K. T., „Z Wie- 
dnia“ przez X. Z. Czerwieńskiego; „Z Londynu“ 
przez E. Naganowskiego; „Srebrny jubileusz 
ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia N. Maryi 
Panny* przez X. E. Podolskiego; „Ze świata 
katolickiego“, „Odpowiedź kronikarzom Czasu „Kro- 
nika*. A 


Od .Administracyt „Czasu 

Dla ubogich m. Krakowa: zebrane w koście- 
le N. Maryi P. podczas sumy przez X. kan. Goliana 
57 zł. 4 c; od p. Teofila Seredyńskiego 2 złr.; Dr 
Aleksander Wajcowicz 5 złr. 

Dla głodem dotkniętych Górnoszląza- 
ków od Wacława i Jadwigi Mańkowskich 300 rsr. 
COO O SE TERE 


Sprawy szkolne. 


Jeszcze w sprawie ankiety gimnazyałnej 
we Lwowie. 
IV. 
(lŻokończenie). 
Wykazawszy w rzuconym szkieu niedogodność 
i niedokładność sposobu kwalifikowania nauczy- 
cieli, przechodzę do postawienia projektu, który 
w niczem powagi naukowej i atrybueyj profeso- 
rów uniwersytetu nie narusza ani nie krytykuje, 
jeno samej kwalifikacyj nauczycielskiej dotyczy o 
tyle, że żaden słuchacz wydziału filozoficznego 
bez kwalifikacyi wydziału nie opuści i bez tako- 
wej do gimnazynm nie wstąpi, | 
Najpierw należy zważyć, ile czasu potrzebuje 
słuchacz, ażeby przy należytej pracy mógł wy- 
nieść tyle z uniwersytetu, iżby można mieć rę- 
kojmię, że będzie w stanie z jednej strony zu- 


mie potrzebuje dla swego zawodu. 


EAB a Mody 84 Gradoli tr, | n 


alnej, a z drugiej strony, że będzie mógł iść za 
postępem umiejętności, jeżeli zechce. Zdaje mi 
się, że trzy lata za mało, ale biorąc mazcimum; 
pieć powinno wystarczyć, skoro medyk więcej 

Zgodziwszy się na długość czasu, należy podzie- 
lić samą pracę naukową tak, ażeby ezęściowe mo- 
żna urządzić egzamina, jak na wydziale prawni- 
czym. 

Przeprowadzam projekt na słuchaczu staroży- 
tnej filologii. 

Każdy słuchacz byłby obowiązany w przeciągu 
roku zgłosić się do egzaminu z historyi dziejów 
i literatury narodów starożytnych i wykazać, że 
mu znany poshód bistoryczny tych ludów i ich 
znaczenie w dziejach ludzkości, na których opie- 
ra się główna gałąź humanitarnego wykształcenia. 
Nadto powinien znać bibliografię najwyższych po- 
wag w tym dziale swojej nauki. 

Egzamin na drugim roku obejmywałby tak zwa- 
ne realia. Kandydat powinien wykazać znajo- 
mość religii, praw, ustaw, zwyszajów i obyczajów 
it. d. ludów starożytnych, o ile takowe dla wy- 
jaśnienia autorów są niezbędne. Hipotezy zaś i 
kwestye sporne, o jakie egzaminatorowie, pomija- 
jąc nawet rzeczy niezbędne, nie wiem dla jakich 
powodów, lubią zawadzać, powinny zupełnie być 
wykluczone z egzaminu. To rzecz badacza a nie 
kandydata. Bibliografia najważniejszych i najpo- 
ważniejszych dzieł w tym zakresie powinna być 
znaną, ażeby jako nauczyciel w specyalnych 
wypadkach miał skąd ezerpać potrzebne -wyja 
śnienia. 

W trzecim roku powinien wykazać znajomość 
gramatyki we wszystkich jej działach i znać dzie- 
ła pomoenieze. Kładę zaś gramatykę dopiero na 
tem miejseu, ażeby kandydat przez eałe trzy lata 
z autorem w ręku, bo tego jako podstawę nauki 
gimnazyalnej nigdy nie powinien spuszczać z oka. 
miał dosyć czasu 
tego przedmiotu. 


Na czwartym roku powinien okazać biegłość i 
oczyłanie w autorach wskazanych zarysem orga- 


nizacyjnym gimnazyalnym do czytania w zakła-| - 


dzie. Zarys stylistyki i retoryki, jako też znajo- 
mość najlepszych wydań wskazana. 

Na piątym roku to samo w autorach pisanych 
wierszem; przyczem zarys poetyki i podstawy pię- 
kna klasycznego. 

Tak lub temu podobnie należałoby podzielić 
pracę egzaminową na wszystkich działach wydzia- 
łu filozoficznego. R 

Dopiero po wszystkich ustnych egzaminach by- 
łaby praca piśmienna wskazana, któraby wykaza- 
ła z jednej strony, o ile kandydat umie spożytko- 
wać naukową pracę, której poprzednio dał dowód 
w danym i ściśle określonym wypadku; z drugiej 
zaś strony, stanowiła miarę bystrości sądu i pó- 


jglądów kandydata na metodę badania w zakresie 


swojego przedmiotu. Nie potrzebną stałaby się 
zupełnie praca t. z. pedagogiczna, w której kan- 
dydat w obecnie obowiązujących stosunkach ma 
wykazać metodę swojej umiejętności, bo wykazał- 
by ją praktycznie w elaboracie samym. Mojem 
zdaniem zawsze to więcej warto, aniżeli odpisywa- 
nie z encyklopedyi Schmida lub innych tego ro- 


dzaju. Dawszy nadto pracę „piśmienną po zbada- |. 


niu kandydata przy egzaminąch ustnych,. usunię- 
toby także istotnie tragicznie śmięteną a niestety 
prawdziwą niedorzeczność, że kandydaci po otrzy- 
maniu tematu dopiero rozpytują się,,skąd czerpać 
i jak oprasowywać temat a ukończywszy takowy. 
dopiero zabierają się do przygotowania do egza- 
minu ustnego, który przez przedłużanie terminu 
w nieskończoność się wlecze: Nad pracą piśmien- 
ną należy odbyć kollokwium, ażeby nabrać prze- 
konania o jej autentyczności i uważać to za o- 
statnie stadyum cgzaminowe, poczem kandydat 
miałby prawo wstąpić w zawód nauczycielski. 
Zdaje mi się, że taki sposób postępowania w ni- 
czem nie ubliżałby naukowemu stanowisku uni- 
wersytetu a przyczyniłby się do ulżenia pracy 
kandydatom i do usunięcia suplentur stanowczo. 
Każdy z profesorów wykładałby swoją umie- 


jętność i wprowadzałby tak przez wykłady jak) 


też przez pracę w seminaryach w naukowe bada- 
nie nie uwzględniając weale potrzeb gimnażyal- 
nych, ale przy egzaminach mających pawien pra- 
ktyszny eel na oku liczyłby się z nim nie ubli- 
żając sobie bynajmniej a oddając wielką przysłu- 
go ludzkóśękew ©bso i fsi ) or xi 

Nadto mógłby się dotyczący egzaminator przy 
takiem częstszem stykaniu z kandydatami przy 
egzaminach częściowych bardziej przekonać o ich 
istotnej wiedzy i ich zdolnościach, aniżeli przy 
egzaminie hurtownym, gdzie bardzo często chwi- 
lowe wrażenie więcej rozstrzyga aniżeli przeświad- 
czenie o istotnej wartości kandydata. 

Ludzkość sama woła o sprawiedliwość dla tyeh, 
którzy nejtwardsze mają spełnić powołanie w ży- 
ciu, a którzy najmniej znajdują opieki i wyrozu- 
mienia. Podezas gdy słuchacze teologii, medycy- 
ny i prawa z małemi a pewnie bardzo niezdar- 
nemi wyjątkami w prawnie przepisanym terminie 
kończą swoje studya i wchodzą jako ludzie ma- 
jący się na co powołać w życie, słuchacze wy- 
działów filozoficznych w skutek niedogodności pa- 
nującego systemu kwalifikowania, z wyjątkami da- 
jącemi się na palcach wyliczyć, eo najmniej dwu 
a powszechnie więcej krotnie przekraczają 
prawnie przepisany termin i wchodzą, jeżeli nie 
ulegli przedtem zwątpieniu, znękani i zniechęceni 
do pracy naukowej zamiast wnieść świeżość umy- 
słu i niesterane siły w zawód wielkiej pracy a 
najlichszej płacy. 

W tej na samej doktryneryi polegającej orga- 
nizacyi egzaminów kwalifikacyjnych leży także 
wielka część choroby gimnazyalnej i bardzo mała 
produkeya sił naukowych w kraju, gdyż przy pa- 
nującym nadto systemie kwalifikowania na całe, 
na ta, na 3/, gimnazyum z uzupełniającemi egza- 


minami, najpiękniejsza część życia bywa poświę- | 


cona egzaminowym pracom, jakby egzamina mia- 
ły zbadać całą sumę możności wiedzenia a nie 
ten stopień, który koniecznym jest, ażeby podo- 
łać pewnemu zawodowi w życiu, które dopiero 
najsurowszym i nieustannym jest egzaminatorem. 
Mieliśmy i mamy wielu mistrzów, których nikt 
nie egzaminował, ale nie mamy ani jednego przy- 
kładu, ażeby kogoś egzamin uczynił przez to samo 
już mistrzem. 

Nie mam pod ręką statystycznych dat z naszych 
krajowych uniwersytetów ale znając dokładnie 
stosunki twierdzę, że chcący sobie zadać pracę i 
mogący otrzymać odnośne daty, jaki procent kan- 
dydatów i po jakim czasie bywa kwalifikowany, 
do przerażających doszedłby rezultatów. | 

O samym sposobie kwalifikowania t. j. b zaga- 


"dnieniach do prac piśmiennych i o zagadnieniach 


mianowicie ich słabości do orderów, przedstawia po- pełnie zadość uczynić wymogom nauki gimnazy- przy egzaminach ustnych, o ile one się| często 
ix i 


gruntownej nabrać znajomości |' 


się przy cenie z przeszłego targu. 


ZOSIA SZA 


TZ 


mijają z właściwym óelem, mówić nie cheg, bo. 


nië nie zyskam, ale. napomknąć nie zaszkodzi, 
'Tutaj przeto szukać należy przyszyny chwiej: 


negò stani gimnazyów, a nie' w tak zwanej pedaw 


gogii, którą snadnie dobra: organizacya i Ścisły 
uadzór przy pracy dla gimnazyów odpowiednio W» 
kwalifikowanych nauezycielów zastąpi. ` 

Zresztą niachsaj istnieja przy uniwersytecie kas 
teira "edagogii, jeżeli już koniec nie przyjdzie 
uznać t) amfibión nurzającć się raz w bezdennych 
odmętach spekulacyi, to znów chwytające się sta- 
łego lądu doświadczenia, za osobną gałąź nauko- 
wą. Zależyć tu będzie wszystko od osobistego i 
zawodowego doświadczenia wykładającego, czy 
zechce sam budować t. z. system pedagogiczny, 
co do najtrudniejszych zadań nie należy, bo świat 
teoryi bardzo elastyczny i cierpliwy, czy też. 0- 
bierze mniej poklaskliwą a żmudniejszą drogę 
samej dydaktyki, która jedynie ma przyszłość i da 
się do artyzmu posunąć, bo na każdym kroku 
doświadezenie ją poprzeć 'zdoła.' Katedra :obzna- 
jamiająca słuchaczów -z rozmaitemi sposobami 
nauczania w ręku praktysznego, z zawodem nau- 
czycielskim i jego zakresem obznajomioaego pro= 
fesora, wielce się przyczyni do uzupełnienia ka= 
tedr poszezególnych przedmiotów i stanowić bę- 
dzie właściwy pom st między uniwersytetem a 
gimnazyum. W jego ręku połączy się śŚcisłość 
naukowego badania i praktyczne jego zużytko- 
wanie. O tyle, mojem zdaniem, uniwersytet drogą 
teoryi poprzeć zdoła praktyczne wyk: nanie w gim- 
nuzyum i położy tamę pedagogicznej gadaninie. 
Najgłówniejsza część jednak przypadnie na sam 
zawód, jego organizacyę, siły i środki. Wogóle 
nie pojmuję jak można: myśleć o skutecznej re- 
formie, skoro zarodów złego poprzednio nie usu- 
nięto. 


6) Uwolnić nadzory szkolne od pracy biurokra- 
tycznej i podnieść 
na rozwój zakładów. AE 
: Może się w szczegółach mylę, może za gorąco 
rzecz biorę i niektóre sprawy na ostrzu noża sta- 


wiam, staję się w sądach pomimowolnie niespra- -. 
wiedliwym, ale zdaje misię, że reforma musi 


głębiej sięgnąć, jeżeli mamy się spo- 
dziewać [pożądanych owoców. Zmieniony 


„łan nauki nie zmienia istoty rzeczy, albowiem 
złego nie tyle w planie ile w wykonaniu szuksć . 


należy. Lr K. Petelenz. 


Wiadomości. .. AA 
s biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o tsrgu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23go grudnia. — 


Ruch i obrót na wezorajszym targu zbożowym 
na Baranie z powodu niewielkiego dowozu były 


„slabe! ONY dowieziono* do 600 kwtey, żyta 
Po 


zaledwo 100. Pomimo tak' małego dowozu cena 
pszenicy spadła o 2 złp. na korou, żyto utrzymało 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 56 do 
62 złp. — gr; żyto na 227 f: “od 39 do 44*— złp. 


Z braku zagranicznych kupców, gdyż zaledwo 
jeden przybył z Prus i niewielkiej chęci kupna. 


przez tutejszych spekulantów, niemniej właścicieli 
młynów parowych, którzy na świąteczne potrzeby 


już na poprzednich targach zaopatrzyli się, obrót 
był niewielki, w skutek czego cena pszenicy spa- 


dła o 50 cent., żyto o 5 cent., jęczmień i owies 
utrzymały się przecież przy cenach z ostatniego 
targu. k RSA 
Spodziewać się należy, że po Świętach ceny 
produktów podniosą się. 
Na wywóz porobiono: nie wielkie zakupna: 
Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 11:20 


do 12'40 złr.; czerwoną od 11:50 d6'12*65 ztr.; białą 


əd. złr, 11:75 do 12*75 złr.; żyto piękne od złr. 9— 
do 9:40 złr., poślednie od 8:75 do 9' — złr.; jęcz- 
mień piękny od 8'40 do 9:— złr.; na paszę od 8'10 
do 8'40 złr.; owies od 7*— do 7:60 złr.; groch od 
8:50 do 9'75 złr.; fasolę od 10:— do 13*— złr.; jagły 
vd 11:50 do 12 25 złr.; tatarkę od 8:— do 8'50 ztr.; 
proso od 8:— do 825 złr.; rzepak od 11: -- do 
12:— złr., koniczynę czerwoną od 48— do 55 złr., 
białą od 50 do 60 złr. 


Wiadomości targowe wiedeńskie nie nadeszły: 


Wiadomości finansowe. 


Na podstawie układu z dnia 8 kwietnia 1876 


r. i uchwały wspólnego walnego zgromadzenia z 
dnia 21 lipca 1879 mają być dotychczasowe akoye 
kolei koszycko-bogumińskiej, jakoteż akcye i pryo- 
rytety kolei przeszewsko-tarnowskiej wymienione 


na nowe akcye, względnie pryorytety kolei ko- 


szycko bogumińskiej. Wymiana ta ma być usku- 


tecznioną począwszy od 2 stycznia 1880 najdalej 


do 1 lipca 1880. Zwracamy uwagę akcyonaryu- 
szów na tę wiadomość, by nie zaniedbali powyż- 
szego terminu, gdyż dyrekcyi przysługuje według 
statutu prawe uuieważnienia niewymienionych 


akeyj. 


Filia Towarzystwa rolniezego xawiązana przed 
parą laty w Tarnowie jest w pełnym rozwoju: 


Prezes jej ks, Eustachy Sanguszko zwołał posie- 
|dzenie członków na 20 grudnia do Tarnowa. Po- 


rządek dzienny obejmuje kilka ważnych spraw, 
jak uregulowanie. stosunku. Towarzystw okręgo- 
wych dò Towarzystwa 'centralnegó; sprawa glo- 
dowa i sposób dostarczania zarobku ludności, 
sprawa bióra melioracyjnego w Tarnowie; nadto 
kilka pytań czysto agronomicznej natury, jak spra- 
wa produkoyi buraków dla ceukrowni'i kwestya 


chodowli bydła wobec spodziewanej ustawy zam- 


knięcia granicy od Rosyi. Obfity ten porządek 
dzienny! przygotowany "ha zebranie filii tarnow- 
skiej jest dobrą zapowiedzią ożywiającego się 


ruchu z dołu w instyticyi: Tówarzystwa, która u 


góry czasem się zdrzemnie. 


wt: 


przeto ich wpływ bezpośredni: 


dospodarstwo hande! i przemysl, 


Sy 


Z WW TA 
ONZE 


Kasa wkładkowa 


- Galicyjskiego Zukładu kredytowego ziemskiego 


. mk, na 
-w miejscu 60 


w Krakowie. 


Wykaz za miesiąc listopad 1879 r. 
Pozostałość z dniem 31 pażdz. 


EAE EEAS ee es eo. o» Zir. 350,962 o. 59— 
Wpłynęło w miesiącu listop. b. r. 17,038 e. 59— 
Razem złr. 368,001 c. 18— 
Wypłacono na 122 książeczek, z któ- a 
rych 30 umorzono łączną kwotę złr. 14,088 e. 33— 
Wypłacono procentużj od umorzo- 
nych wkładek 19 złr. 60 cent. — 
Pozostałość z dniem 30 listopada 
1879 roku wynosi . . . . . . . złr. 353,912 e. 85— 


Kasa wkładkowa 


w Fili Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 


_ Wykaz za miesiąc listopad 1879 r. 
Pozostałość z dniem 31 paźdz. 
1879 r... . . « .« . . « « « . . zł. 254,383 e. 05— 
- Wpłynęło w miesiącu listop. b.r. _ 4,335 e. 68— 
Razem złr. 258,718 e. 73— 

Wypłacono na 10 książeczek łącz- 
mąkwofę gm... «0: 0.568: «0 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek — złr. — cent. — 
Pezostałość z dniem 30 listopada 
1879 r. wynosi . . . .. . zh. 


2,486 ©. — 


. œ 


256,232 c. 73— 


_ Kasa Oszczędności w Tarnowie. 
„Stan wkładek z końcem pażdz. 
1879 roku .. . . . . . . . . złr. 1,419,518 c. 28 
.W miesiącu listop. wpłynęło złr. 23,227 c. 66% 
; Razem złr. 1,442,745 c. 941/3 
W listopadzie 1879 zwrócono 
wkładek ... . . złr. 46,806 e. 12 
Stan wkładek z końcem listop. 
1879 roku . . ... . złr. 1,395,939 e. 824, 


..... © © e 


U Alfreda Hoeldera w Wiedniu wyszedł w tych 


dniach: Compass, finanzialles Jahrbuch fü- Oe- 


sterreich- Ungarn, 1880 przez S. Hellera. Znana 
ta publikacya założona pierwotnie przez Gustawa 
Leonhardta, daje przez zamieszczanie urzędowych 
sprawozdań z czynności wszystkich stowarzyszeń 
i zakładów finansowych dokładny obraz ich powo 
dzenia i stała się niezbędnym podręcznikiem dla 
wszystkich, którzy w jakikolwiek sposób mają z 
giełdą do czynienia. Znajdzie w nim czytelnik do- 
kładne wiadomości o finansach austryackich i wę- 


 gierskich, o długu państwa, o wszystkich bankach 


i zakładach kredytowych, kasach oszczędności, sto- 
warzyszeniach na samopomocy opartych, kolejach 
żelaznych, towarzystwach żeglugi, towarzyst- 
wach ubezpieczeń i przedsiębiorstwach przemysło- 
wych, nawet o stowarzyszeniach przedsiębiorstw 
tramwajowych i omnibusowych. W tym roku od- 
znacza się książka ta jeszcze i ozdobną powierz- 
chownością. 


Wiedeń 21 grudnia. 
A $kowiśa. Na naszem targowisku nom. 37złr. 


_Pesmt, 20 grudnia: 35 75—36 50 złr.— Wrocław, 


20 grudnia: w miejscu 60:50 mrk. płacono - na 


| grudzień 6060 mrk. płacono — Szezecin, 20go 


grudnia: w miejscu 59:40 mrk., na grudzień 59-— 
1a wiosgn polei Berlin, 20go grudnia 
ja mrk, na grudzień-styczeń 59 90 
mrk., kwiecień-maj 61:50 mrk., na maj-czerw. 61:70 
mrk. — Paryż, 20go grudnia: na ten miesiąc 68:75 
frink., na styczeń 68*50 fink., na styczeń-kwiecień 


_ 68:50 frnk., na maj-sierpień 68*50 frnk. 


 Mefta. Wiedeń, 21 grudnia: za DO kilo z dwor- 
ca x clem 9:25 złr. — Tryest, 20go grudnia za 100 
kilo bez cła 11— złr.— Brema, 20go grudnia: za 50 
kilo 8:10 mrk. — Hamburg, 20go grudnia: w miej- 
Bon 8-— mrk, na grudzień 8'20 mrk., na stycz.-marz. 
830 mrk,.— Antwerpia, 20gogrudnia: za 100 kilo 
22:50 — frk.— Nowy Jork, 20go grudnia: za galonę 


(7%, kilo) 8*, ot. pap, w Filadelfii 87/ ct. pap. 


W'roeław. 22 grudnia. Usposobienie na targu 


zbożowym stalsze. Za 100 kilo pszeniey płacono 
po 22:20 m., za wyborowy towar wyżej; za 100 
kilo żyta płacono 17 marek, za towar wyborowy 
wyżej, za 100 kilo jęczmienia od 16:70 do 17:30 
marek; za 100 kilo owsa 13:80 m.; za 100 kile 
groch 20:80 marek, za groch Victoria 22, 24, 25 
marek. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 20go grudnia. — Wiedeń: pszenica 13:25 do 
14:45 złr.; żyto od 10:25 do 10:50 złr.; okowita 
pr. 10.0u0 liter procent od 37— do 37:25 zł. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14:67 do 14:72 złr.; rzepak (styczeń-luty) od ——. 
do —*— zł. — Berlin: pszenica żółta (styczeń- 
luty.) 230:—; żyto —'*—; Spirytus loco 54: — złr.; 
Olej rzepakowy 60'70 złr. — Szczecin: pszenica 
—'— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 72-— złr.; Olej rzepakowy 79:50 
złr.; Spirytus —— zł. — Wrocław: Pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr ; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —*— zł. — Kolo- 
nia: Pszenica —'— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Kiakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent. 
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NADESŁANE. 


Na rzecz Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubo- 
gim uczniom szkół ludowych krakowskich złożyli za 
pośrednictwem JWgo hr. Romana Bnińskiego : JWna 
hr. Felicya Lasocka 5 złr., Wna Pani Chludzińska 
2 złr, Wna Pani Jaroszyńska 3 złr. i Wny Pan Wła- 
dysław Wołodkowicz 7 złr.; następnie przystąpili do 
Stowarzyszenia jako członkowie zwyczajni: JWna hr. 
Jadwiga Hussarzewska z wkładką roczną 5 złr., Wna 
Pani Stojowska i Wny Pan Ludwik Michałowski 
z wkładkami rocznemi 3 złr.; wreszcie złożył X. rek- 
tor Słotwiński jako członek zwyczajny 5 złr. 

Imieniem Wydziału składa najuprzejmiejsze podzię- 
kowanie Dr Zoll 

Kraków d. 18 grudnia. jako przewodniczący. 


i 
NADESŁANE. 


Dyrekcya zakładu gazowego ogłosiła na tém: miej- 
scu rodzaj sprostowania, że nie gmina krakowska ale 
Towarzystwo gazowe wygrało proces. Pokazuje się, 
że obie strony są z wyroku sądowego zadowolone. 
Tém lepiej, w takim bowiem razie będziemy mieli 
lepsze światło gazowe i czystsze. Oddajmy się. więc 
nadziei. Ja jej się pierwszy oddaję z całą ufnością, 
gdyż o ile znam sprawę, wyrok sądu wypadł na 
korzyść gminy. Sąd krajowy w myśl pozwu wyto- 
czonego przez gminę orzekł, iż Towarzystwo gazowe 
ma dotrzymywać kontraktu, a gminę z żądaniem za- 
grożenia Towarzystwu karą egzekucyjną odesłał do 
postępowania egzekucyjnego. Towarzystwo wniosło 
przeciw temu wyrokowi rekurs, żądając zupełnego 
oddalenia gminy z jej wymaganiami. Sąd wyższy 
zmienił wyrok sądu krajowego, lecz nie oddalił gmi- 
ny z jej żądanien, owszem uznał, że Tow. dessauskie 
obowiązane jest dopełnić warunków kontraktn. Oba 
wyroki tem się od siebię różnią, że oprócz tego, co 
wyrok pierwszej postanawia, zawiera wyrok 2ej in- 
stancyi jeszcze nidstóre z kontraktu wyjęte ustępy. 
Do trzeciej instancyi sprawa nie poszła, bo żadna 
strona nie wniosła o rewizyę. Co się tyczy wolności 
przeglądania przez gminę ksiąg handlowych Towa- 
rzystwo dessauskie istotnie oświadczyło swą gotowość 
do okazywania takowych, wszelako dosiero po otrzy- 
maniu wyroku, iż do tego jest obowiązanem. 

Kraków dnia 19 grudnia 1879. 

Jeden z Radców 


Nadesłane. (2881-5 13) 
Czytelnikom (Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny najumiar- 
kowańsze w całej monarchii. 
Z 
NADESŁANE. (8256 2-20) 


Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych leka- 


OŻAB a Brody 24 Grudnia 1849. 


rze doradzają na pierwsze śniadanie Rącahout 
p. Delangrenier z Paryża, pokarm o tyle przyjemny 
ile wzmacniający. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne, 


Londy 21 grudnia, Na wczorajszem zebra- 
niu konserwatywnem w Lé ds oznajmił Bourke: 
Konwercya angielsko-turecka nie wkłada na An- 
glię szezególnych zobowiązań, a jak mówca są- 
dzi, gdyby przewidywany przez liberałów podział 
Tureyi nastąpił, Anglia nie chciałaby ujrzeć 
w rękach rosyjskich Azyi mniejszej, Mezopotamii 
i drogi Eufratu do Indyj, Co się tyczy stosun- 
ków zewnętrznych Anglii, ta zostaje z całą Eu- 
ropą w przyjaźni. Rząd angielski uznaje, że woj- 
na turecko-rosyjska pozostawiła w niekórych stro- 
nach Europy taki stan rzeczy, iż ten wymagał 
ze strony ministrów angielskich energii i dyskre- 
cyi. Rząd sądzi, że największa część europejskich 
mężów stanu stoi po stronie Anglii. Anglia nie 
zostaje w zatargach z żadnem mocarstwem euro- 
rejskiem; owszem pragnie i ma nadzieję, iż u- 
trzyma nawet z Rosyą dobre stosunki. Mowca 
jest zdania, że zatargi z Rosyą spowodowane 
głównie zostały przez stronnictwo ambitne i bez- 
względne, a nie przez Cesarza i mądrych jego 
dyplomatów. Ci bowiem wiedzą, że Anglia pra- 
gnie pokoju i nie sprzeciwia się uprawnionemu 
rozwojowi handlu rosyjskiego i pomyślności Ro- 
syi. Wiedzą oni również, że Anglia z radością 
powitałaby uchylenie wewnętrznych trudności 
w Rosyi. Anglia nie ma sympatyi dla morderców 
ani też dla tych, którzy cheą zburzyć podstawy 
porządku i ustaw. Polityka Beaconsfielda pole- 
gała dotychezas na przychylności wolnego ludu i 
parlamentu; prezes gabinetu nie może się jej 
wyrzec bez zaniedbania politycznego obowiązku 
z swojej strony. Mowca sądzi, że polityka ta 
sprowadzi pokój, wolność i pomyślność w całym 
świecie. 

Londyn 21 grudnia. Wielka demonstracya 
konserwatywna w Leeds miała, jak się zdaje, do- 
bry skutek. Tak Northcote, jak Bourke 
wystąpili z mowami i to nie apologetycznie, lecz 
zaczepnie przeciw wszystkim oskarżeniom QGla d- 
stona i Brighta. Northcote odpierał szczegó- 
łowo wszystkie zarzuty Gladstona o złą politykę 
finansową torysów i wykazał grube błędy i wi- 
docznie błędne wnioski w cyfcach podanych przez 
Gladstona. Dowiódł oa, że sam Gladstone w po- 
dobnych okolicznościach nie inaczejby działał, że 
ciężary i podatki nie są dziś większe jak przed 
pięciu laty i odp rł stanowczo teoryę Brighta, że 
wszystkie kolonie i Indye są tylko źródłem sła- 
bości i niebezpieczeństwa dla Anglii. Co się ty- 
czy Afganistanu, polityka zawsze jest ta sama, 
polega ona na obronie a nie na zaborze; na je- 
dno tylko nie mogłaby Anglia pozwolić, to jest, 
aby obee jakie państwo kierowało poltyką za- 
graniczną Afganistanu. 00 do kwestyi wschodniej 
odpiera szezególniej Bourke zarzuty, jakoby Anglia 
sprowadziła wojnę. Nie rząd rosyjski, lecz inni ludzie 
którzy zachęcali panslawistów w Rosyi, lecz Glad- 
stone, który wysyłał emisaryuszów do Rosyi dla 
zagrzania zaciekłości partyi wojennej, oni to byli 
przyczyną wojny. Anglia nie życzyła sobie za- 
targów z jakiemkolwiek państwem europejskiem, 
i spodziewa się również zostawać z Rosyą na 
dobrej stopie; trudności między Anglią a Rosyą 
powstały raczej przez zawikłania, w które wcią- 
gnęły Rosyę szalone stronnietwa, aniżeli z woli 
Cesarza i jego mądrych doradzeów. Bourke przed- 
stawiał, jak właśnie silna Anglia jest w stanie 
zapobiedz powszechnej wojnie, gdy natomiast 
ludzie dowodzący, że Anglia jest przeciążoną i 
nie jest w stanie powołaniu swemu czynić za- 
dosyć, wywołali niebezpieczeństwo wojny. North- 
cote z dumą rzekł, iż głos Anglii ma posłuch 
teraz w radzie mocarstw i zyskuje wiarę. Powo- 
łanie i zadanie Anglii na tem polega, aby prze- 
szkodzić w przypadku runięcia Tureyi, iżby Azya 
mniejsza i Mezopotamia nie wpadły w ręce Ro- 
syi. Dla tego też zawarła Anglia konweneyę 
z Tureyą, dla tego zajęła Cypr. ` 


Ustawa wojskowa, jak to wypływa z oświad- 
czenia p. Tiszy w delegacyi węgierskićj, otrzyma- 
ła już sankcyę cesarską. W ten sposób usunięty 
został, skrupuł tej delegacyi, która ją też po krót- 
kiej dyskusyi uchwaliła; w dyskusyi tej zaszedł 
mały epizod między hr. Apponyim a hr. Audras- 
sym, który zmienił jej cechę formalaą na nieco 
merytoryczną. Zdaje się, iż jest to zapowiedź walki 
parlamentarnej między tymi dwoma dawnymi aa- 
tagonistami 


Wynik sobotniego głosowania nad ustawą woj- 
skową w Izbie deputowanych jest w dziennikach 
wiedeńskich głównym przedmiotem dyskusyi. Dzien- 
niki różnych odcieni stwierdzają, że dotychczasowa 
organizacya stronnictwa wiernokonstytucyjnego ko- 
niecznie uledz musi zmianie. Z węgierskich dzien- 
ników Pester L'oyd wyraża się w tych słowach 
o obecnej sytnacyi: „Nie widzimy wcale potrzeby 
zmiany gabinetu; owszem uznajemy coraz więk 
szą potrzebę wzmocnienia gabineta hr. Taffego. 
aby był w stanie dostatecznie oprzeć się żądaniom 
stronnietw prawno-politycznych. Udzielenie zaś tej 
siły ministerstwu leży w rękach stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego. Możebnym jest jeszcze pokój 
przyzwoity, jeszcze droga do transakcyi nie zam- 
knięta, a ostatnie głosowanie wykazało, że powa- 
żna część stronnictwa wiernokonstytucyjnego umie 
stawić ezoło przesądowi i uporowi przywódzeów. 
Jeżeli żywioły te dość posiadają samodzielności, 
aby z tego wotum swojego naturalne wyprowa- 
dzić konsekwencye, natenczas mogą konstytucji 
większe oddać przysługi, niż prawowierni konsty- 
tucyjni kiedykolwiek jej oddali*. Także dzienniki 
zagraniczne zajmują się głosowaniem w Izbie de- 
putowanych nad ustawą wojskową. National Źty 
wita załatwienie ustawy bardzo sympatycznie i 
w przyjęciu jej widzi wygraną ministerstwa Taaffe- 
go, Voss'sche Ztg zaś przeciwnie widzi w prze- 
wadze prawiey zagrożenie związku austryacko- 
niemieckiego i argument przeciw ministerstwu hr. 
Taaffego. 

Siedmdziesięciu dziewięciu członków klubów 
czeskiego i stronnictwa prawa uznało Vuterlanż 
za swój organ. Dziennik ten postawił zaraz żą- 
danie, aby gabinet hr. Taafiego skompletował się 
podczas feryj świątecznych. 

Dotychczasowy poseł rosyjski w Wiedniu No- 
wikow wyjechał już do Petersburga; następca 
jego Ubrył wkrótce przybędzie do objęcia zarzą- 
du poselstwa. 

Potwierdza się, że cały gabinet francuski podał 
się do dymisyi. Rzecz była dawno ułożoną i 
przygotowaną przez. Gambettę, który wodzi Gre- 
ńego na pasku. Puryfikacya więc urzędników, 
o którą nalegała unia republikańska, przyszła 
także na rninistrów. Freycinet ma objąć prze- 
wodnictwo w nowym gabinecie, a rzadki to wy- 
padek w dziejach konstytucyjaych, aby minister 
robót publicznych był naczelnikiem gabinetu. By- 
łoby to stósowne, gdyby główna działalność rzą- 
du skierowaną była do robót publicznych, co zda- 
rzyćby się mogło wśród głębokiej ciszy politycznej. 
Pojednanie się Gambetty z Waddingtonem było 
więc tylko do czasu, bliższym zaś jest dlań Frey- 
cinet Kto obejmie tekę spraw wewnętrznych? 
W rozwiązaniu tego pytania leży program przy- 
szłego gatinetu. Jeśli Brisson, dla zadosyć nczy- 
nienia unii republikańskiej, wtedy możnaby prze: 
widywać podniesienie na nowo sprawy amnestyi, 
reformę sądową w myśl zmniejszenia liczby są- 
dów i zniesienia prawa nietykalności sędziów, 
a więc usunięcie większej części ludzi niezawisłych, 
bo nietykalnych. Ale w takim razie mało który 
z dotychczasowych ministrów podpisałby się na 
ten program. Minister wojny Gresley już był na- 
gabywany, jak wiadomo, że nie ukarał oficera nie 
zostzjącego w czynnej służbie za manifestacyę le- 
gitymistowską. Jeżeli oficerowie landwery nie ma- 
ją wolności osobistej zapewnionej, w takim razie 
obowiązek służby wojskowej uczynić może każde- 
go obywatela zawisłym politycznie od ministra 
wojny, i zniknie wolność osobista; bo każdy oby- 
watel jako wojskowy, musiałby słuchać swojego 
przełożonego nietylko w boju i w rzeczach służby 
wojskowej, ale również we wszystkich swoich 
czynnościach. 

Ita ie udaje, jakoby miała z Watykanu infor- 
maeye, według których Stolica. Sta stara się o 
zmianę konkordatu -w duchu większej wolności 
kościoła we Francyi. Wątpić można, aby sprawa 
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ta była w tej chwili poruszoną, be okoliczności 


nie są weale po temu. ROJA 
Kiedy dotąd Gladstone, Bright i inni ezłonko= 


wie partyi liberalnej występowali na meetingach > 


is 


przeciw polityce torysów w kwestyi wschodniej i 


afgańskiej, teraz przyjaciele ministrów i sami mi- 


nistrowie, jak Notheote i Bourke nietylkę tłuma - 
czą się publicznie z polityki rządu, ale nawet 
oskarżają Gladstona o konszachty z Rosyą. Ta- 
kiego oskarżenia nie słyszano w Anglii od cza- 


sów Pitta, który obwiniał przeciwników, że spis- 


kują z Napoleonem. Wyraźnie powiedział Bourke, 


że Anglia zajęła Cypr, aby stać na straży Azyl 
mniejszej i niedopuścić Rosyi, aby zatamowała 
Anglikom drogę do Indyj. 

Korespondent petersburski do Wiener Abend- 
post zwykł różowo zapatrywać się na tameczne 
stosunki i za uderzeniem laski wydobywać źródło 
— mądrości. Bə oto naznacza on przyszłym mi- 
nistrem skarbu jakiegoś „geniusza. finansowego*, 
a ma być nim Abasa, członek Rady państwa. 
Dalej powiada, że Szuwałow odnowił dawne 
stosunki przyjacielskie z Niemcami i zapewne po- 


wróci na posadę szefa 3ej kancelaryi cesarskiej, 


bo za jego urzędowania nia było słychać o ni- 
hilistach ; tenże korespondent zaprzecza pogłoskom 
o zajściach między Carem a Carewiczem. | 

Takie same dwuznaczne stanowisko, jakie dy- 
plomacya turecka prawie we wszystkich niezała- 
twionych dotąd kwestyach na półwyspie bałkań- 


skim zajmuje, zajęła też i prasa turecka. Pol. 


Corr. podaje nam role, jakie dzienniki tureckie 
w Konstantynopolu między siebie rozdzieliły. Wa- 


kit przemawia, chociaż nieśmiało, za aliansem 


z Anglią, organ pałacowy Terdżiman Hakikat 
nie przestaje utrzymywać, że alians z Rosyą. 
byłby dla Tureyi najkorzystniejszym, organ woj- 
skowy zaś Dźżeridet Hawadis stara się udowodnić, 
że celem sparaliżowania zaczepnych planów Ro- 


syi, najskuteczniej byłoby oprzeć się na Austryi. R 


Tarkomani mają być tak ośmieleni, że rozpo- 
czynają wojnę zaczepną z Moskalami i napadają 


na osady rosyjskie nad morzem Kaspijskiem, a 


nawet zagrażają głównej kwaterze rosyjskiej | 


w Qzykislarze. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Sieđeń 23 grudnia. Wiener Ztg ogłasza 
sankcyonowane ustawy tyczące się sił zbrojnych, 


przedłużenia traktatu handlowego z Niemcami i 
Francyą; wciągnięcia Bośni i Hercegowiny, Istryi 
i Dalmaceyi, oraz Brodów i drobnych portów wę 
gierskieh w obręb ełowy monarchii. 

Paryż 23 grudnie. Freycine } 
misyi złożenia nowego gabinetu; Gróvy prosił 


zatem W sddingtona, aby zatrzymał przewo- — 
dnietwo w gabinecie i aby zreorganizował mini- 
sterstwo. Waddington zażądał 24 godzin czasu 


t nie przyjął | 


pi 
ck 


x 


do namysłu, poczóm prosił Gróvego, aby powie- - 


rzył Leonowi Say złożenie nowego gabinetu. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Olejowie 


jest do odstąpienienia dopiero co z Mona- 
chium sprowadzona 


Statua Najświętszej Panny 
wielkości naturalnej z masy kamiennej, 
kolorowana, jakiej teraz do ołtarzy uży- 

ł „ wają. Bliższych szczegółów udzieli X. Wła- 
m. dysław Drozdowski proboszcz obrz. łać. 
w Olejowie, pow. Złoczowski. (3226-2-3) 


4 Salon Mód 


przy ul. Gredzkiej pod l. 87, gdzie cukier- 
mia Wgo Masłowskiego, 
poleca kapelusze, czepeczki 1 pracownię 
sukien dnmskich, które wykonywa według 
paryskich żarnali, Suknie balowe pięknie 
odrobione od 5 złr. wzwyż. (8187-2-3) 
i E. Figlowa. 


1 


A EEC EOT TYOP 


każdego czasu do wynajęcia. Wia 


domość udziela p. Śchónfeld na II , 
(8229-2-3) || 


piętrze tamże. 


Wr. St:uislaw Skobel 


- mieszka w Rynku głównym pod | 


, „Nr. 20 na drugiem piętrze 
i ordynuje jak dawniej od godz. 3 
do 5 popołudniu. (3224-2-3) 


„a me 


kale 


Lupela wypr:edaż obrazów 


i laster w złoeonych ramach, gzemsów do 

firanek i różnych przedmiotów pozłotni- 

czy.h. Reparacye uskuteczniam najszyb- 

ciej i najtaniej. (3166-4-4) 
E. Leicht 

w Krakowie, ulica Grodzka L. 58. 


Nowo zał J 
Magazyn strojów damskie) 


R. Wakarecy 
Następca 


w Krakowie, w Pałacu Spiskim, 
poleca wielki wybór stósownych ar- 
tykułów na podarki na $. Miko- 

faja, Gwiazdkę i Nowy 
rok po nader umiarkowanych i sta- 
łych cenach. (3134-4-4) 


| Oo od iaaa s 
_ W. Koeiz 
fabryka kotłów parow. i we” sałat machin 


w Mikołowie (Nicolai) 
w Gór. Szl. p. Katowicami 
stacya pocztowa i kolejowa, 

| wyrabia: 

kotły parowe wszelkich systemów, 
kotły i formy do wyrabiania my- 
dła, kadzie zacierne, chłodniki, 
panwie do warzenia i kotly po- 
wietrzne do aparatów windują- 
cych piwo za pomocą ciśnienia, 


KROTON ( 3 3) 
Przenośnie (transmisye) , dacho- 
we konstrukcye , sztangi szybowe, 
k narzędzia wiertnicze do ziemnych 
F robół, inne machiny itp. 


Coo 
| o 3 złr. 50 * W., 8. "RE 


Mampletne ubrznie zimowe dla kobiet 
i lub mężczyzn, składające się: 

1 krepowego grubego kafianika. 

1 takish grubych mocnych majtek, 

1 pary najlep. watowsnych rękawiczek, 

a 1 p. najl. skarpetsk lnb m ńosoch wełn. e eph, i grub., 
Sj 1 jedwab:ej wselkiej hustai na szzją, 

"1 pary najiegs ych mityreś. 

WIA szýatkio te reczy razem kosztują tylko 3 mr 
3 50 cent w sklepie (2708 9 12) 
} Wiem, Praterstranse Nr. AG. 


ao Z 2 a 1. RS PIER Ę, 


Ces. t król. 


wył. uprz. 


FICIĄG O LECHOWY | 


wynaleziony przez 


A. Fiaczuskiege, 
| parfamera 
w Wiednin, Bźarataerstrasso N. 26 
Ten c.k. wył. uprzyw. środek do | 
barwiesia włosów celem barwienia 
siwych włosów trwale na czarno, 


brneatuo lub bloxd, wyrabiany jest ć 


z czysto roślinnego pierwiastku, z łu 


pin zielonych orzechów , nieszkodzi , 


zdrowiu ani włosom bynajmniej, bar- 


à Wi włosy w 15 minnt: oh pięknie 1 A 1 sztuka chochelki do śmietanki daw 1:50, ter. 60 c. 


trwale na czarno, brunatno lub blond, r 


| bez puszczania barwy przy myciu. | 
1 flaszoczka płynneś» wyolągu o- g 
rzechowogo . . . . .Złr.3 
1 słoik pomady orzechowej 
1 flaszeczka olejku 07: ech. 
| 1/, fliszezski olejku orzech. 
1 flaszoczka mleka o zech. 
z opisem użycia 


» 


Prawdziwe ma do nabycia firma § 


PARFUMERIE MACZUSKI, 


W KRAKOWIE W. Fenz kupiec; 


E w TARNOWIE W. Wielogórski; w 
* NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 


{ LWOWIE Ź 


Prey u. (rodikiej pod N. 63) 


są na trzecim piętrze 8 pokojej} 


||dutowych, trzeba dać zadatek. 


do borwie.la siwych włosów || 


A | cio egzystnjącym metalem, który nawet po 10 let- 
j|niom nżyciu tak samo białym pozestaje, jak praw- 


||dzejn, że my się publiczn e obowiąznjemy pienią- 
| | dza zwrócić l | 
| dvkolwisx by zczerniały lub pożółkły. 


FÍG sztuk pod tawek na ncże daw. 4'50, ter. 1:75 
k 1 sztuka dzwenka mtoio*ego ze srebra Britannia 


, 1 svtuka pieprznieski i solniczki, dawniej 2 złr. 


i s|szkarpetek i pończoch 
| Wien KKiirninerstr.26 ; r 


i |na,zdrows'e noszenie, po 


Rucker apt. (2852-11-20) pi 


CZAS z Srody 24 Grudnia 1879. 


fsięgarnia GŁ. Gobethnera i Spółki v Mrekonie | BAD 500 złr. DE 


j za któ rzy użyci 
przyjmuje prenumeratę płacę temu, który przy użyciu 


Kothego wody do ust 
ma wszystkie czasopisma polskie, 


fiaszeczka 40 ot. kiedykolwiek znów bólu 
wychodzące w kraju i zagranicą (oprócz codziennych) dostarcza również | zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
wszystkie czasopisma w obeych językach. 


będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh. 
BZ Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie 
RÆ Ekspedycya jak najregularniejsza. 234 
Na nadchodzącą Gwiazdkę 


rungsgrasse Nr. 4. Krakowie u J. 
Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
księgarnia powyższa przygotowała wielki wybór książek 
w językach polskim, francuskim i niemieckim. 


w Tarnowie na składzie u J. Streisen- 
Zwraca się szczególną uwagę na wydany świeżo katalog dzieł 


berga, na placu Kazim. W. (2174 25) 
Starszego lekarza sztab. Dra Schmidta 

nakładowych i komisowych, który wraz z katalogiem ważniej- 

szych czasopism polskich, za wskazaniem adresu, księgarnia 


olejek ma słuch 
wysyła bezpłatnie i franco. (8197-3-3) 


oprawny przez Dra M. Deutscha, 
wylecza każdą głuchotę , jeżeli nie 
Z nen 
Dra A. t'lenza Antloatarrhalionm 


pochodzi od urodzenia, usuwa przytę- 
piony słuch i szum w uszaeh 
najlepiej wypróbowana herbata przeciw wszelkim nieżytom błon śluzowych i 
bardzo czyszcząca krew. W paczkach po 80 lub 40 c. 


natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 ent. przesyła podpi- 

' pra A. Plenka proszek na kaszel 

bardzo przyjemnego smaku i skuteczny. W pudełkach po 40 i 20 cent. 


sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi- 
Dra A. Plenke proszek do trawiesia 


wy do nabycia u podpisanego utrzymują- 
cego główny skład. (2439-14-) 
Juliusz Graitz 
w Wiedniu, TI., Praterstrasse 49. 
We Lwowie niema żadnego składu 
bardzo racyonalne zestawienie najskuteczniejszych środków przeciw wszelkim tego olejku na stac. 
nieregularnościom trawienia, chorobom soków, hemoroidom, skłonnności do 
gośćca i tworzeniu kamienia itd. Pudełko 60 e. (Wszystkie te środki koncesyo- 
nowane i najw. patentem z 28 marca 1861 przeciw fałszowaniu zabezpieczone). 
Do nabycia w KRAKOWIE w aptece pana Stockmara; we LWOWIE 
u Mikolascha; w CZERNIOWCACH u Altha. (2970-5-6) 


Gruźlica da się 
wyleczyć. 


Nowo wynaleziony przez profe= 


sora Rokitanskiego srodek 
i natron benzonianu zapomocą 


e | przyrządu do wziewania 


(wedle systemu Siegla) 


maoene e 
a MIGRENY I NEWRALGIE 


GUARANA 
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LE 


| wziewany, jest jedynie pewnie dzia- 


m4 
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pd 
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az 
| 
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A GRIMAULT et Cie, Apieuaray w Paryżu, T łającym środkiem przeciw grużliey, 
M Jeden że wody ocukrzonej i zażyty, d 
f zielenie mycha rame bala owy i mięgny 1 do, gylsznj r nida suchotom płuc. Powyższe przyrządy 
e w zawiel: . Q TaN. 
S| Dia unik 1 ja Mięzarstwa zad należy aby każdy rT był A ony podpisem po 45iT złr. wraz z opisem uży- 
|| Grimault et Co cia rozsyła za zaliczką (3080-3-10) 


mp. 
Dla uniknienia liczn o fałszerstw i naśladownictwa, żądaćaby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


TE 
(8251-1-) 


Do wszystkich mieszkańców Austro-Węgier!! 


Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić i treść tego inseratu szanownej Publiczności jak najmocniej polecić. 


Telegram z Paryża. 


Z powodu zspolnego zamknięcia paryskiej wystawy świata, rozwiązaliśmy od dzisisj geseralne zastępstwa, a komitat powziął postanowienie 


WPa: u zastępstwo od dzisiej poruczyć. R , ą o ZANA $ 

Z powodu wyst mowanego p'lecenia telzgrafisznego do mnie, zostałem umocowany, wszystkie na tutejszym placu znajdujące się najnowsze Oraz 
uzjwwg dniejsza wys czezólnione wyroby oałego świata, które na paryską wystawę świa'a były pr eznaczone, o połową ceny produkoyi sprzedać, czyli 
mnai al wemi takowe rozdarować, ponieważ tutejsze mag: ayny jak nsjprędzej wypróżnione być muszą (3094-2-3) 


DAJEMY PRZETO KAZDEMU MIESZKAŃCOWI AUSTRO-WĘGIER 
wszystko za po! darmo. “DE 
Rozsyłka codziennie, jak długo zasoby wystarczą, za przesyłką gotówki lub za pobraniem pocztowem. 


wciąga. za 6 par po 1 xr. 50 ot., pończochy za 3 | 1 sztuka pierścionka z brylantem najnowszy fason 
Zegarki kieszonkowe par 1 złr. Te ng w jednym katorze, w nsjmodniej- tlko 2 złr. 5 
(7e ZW RW OP |. |rzych barwach. niebieskie, czerwone, siwe, bruna- | 1 para kulczyków bryłantowych z jedną lub dwo 
oz Rae E R ra: R: wa Konami LAWA sel AR 
ŚCI ży mą pu:Vcznie A . 


J. G. Ziegor w Śleśnia, 
Graboz, 29 


fabrykant bandażów i instru- 
mentów chirurgicznych. 


maniacy zegarek jak nejchętniej odebreó, albo iuste kdo: wi ni mieniami 2 złr. 50 ot. 
"amienić. 0 za BZ. a |1 sztuka krzyża brylantowego na szyi najmilszy 
SPIS ZEGARKÓW. zimowych ohuste i ORZANA | Ertak tylko 2 zk. 
Ba ramiona 1 sztuka bransoletki brylantowej tylko 2 złr. 50 ct. 


1 sztuka zecarta keszonkowego nnker, najlepszy 
gatnnek Washington, z najciężazegn niklu i sro- 
bra. o 14tu rubi-ach. z emaliowanym blatem, 
wskarówka va seknndy, z krzyształowam szkłem 
da: niej złr. 21, teraz za nziukę 7 zlr. 250 ure- 
g lowanr na serundę 

1 wt ka zegarka k eszonkowego cylinder Wsrhing- 
ton, w oprawie z nikln i srebra. o 8 rubinach. 
zragolowenw, wrez z łańsuszkiem, © edalionam. 
p dełko aksamitne, dawniej 15 złr. teraz za BZ%U- 
ke 5 zir. 60 c. 

T toka segsrka znkrowago Washington r 13tei 
pyź w srebre, przez nrząd manninzy próbow ny. 
o 15 mbi ach, oprócz tero w sposób elsktryczny 
złosonw i wvnrótowsny. Te zegarki kosztowały 
dawniej 27 złr., teraz za szturę 11 vłr. 40 e. 

1 sztuka zegarka kiesrónkowego Washington re- 
montoir z 136j próby, ze srebra w”próbowanego 
przez urząd menniczy, pód największą gwarancyą 
na sekundę zregnlowanego, z werkiem z nikla,: 
tak, że ten zegarek nigdy reparacyi niepotrze- 
buja. Tem zegarek kosztował dewniej 35 złr, 
teraz 16 złr Oprócz tego gratis do każdego ze- 
garke łańcnarek, złócony medalion, pudełko aksa- 
mitne i klnezyk. 

«tuka zegarka Washington budzik, najlepiej u- 

reg: l-wany i jako zegarek na biórko, dawniej 

12 :łr, taraz tylko 4 złr. 80 ct. 

stuka zegarka pondułowego Washington, w 

szafkach gotycko-rzeźbionych co 8 dni do ne- 

kręsania na minutę nregulowanv, nader piękny 

z tego pewodn nia powinien brakować w žad- 

nym domu. ponieważ służy także do ubrania po- 

koju. Zegary ta kosztowały dawniej 35 złr. te- 

raz za sztnkę pó bziessnie taniej cenie złr. 15' 75. 

NF” Przy Qbatalunksch zegarów pen- 


nadzwyczaj łudząca. 

1 sztuka Diademn brylantowego albó obręczy na 
włosy tylko 2 złr. 56 ot. 

1 para szpilek brylantowych na głowę 2 złr. 50 ot. 

1 łeńcuszek na szyję podwójnie złocony, wyrób 
najdelikatn. wenecki, daw. 10 złr., ter. 2'50. 

1 łańcuszek do zegarka podwójnie złócony, dawniej 
5 złr., teraz 1 złr. 50 ct. 


z najczyściejszej prawdziwej wełny 
(Edinbnrkh w wielkiej Britannii.) 


Te potrzebne i niezbędne chustki do sawieszania 
są z nafprzedniejszej wełny Himalaja zrobione; na- 
dor módne i pełna gu tu i mają tę ondówną wła 
anóść: źe są nieprzemakalne, i zimno przez takowe 
nia przechodzi Chnstki te kosztnją za sztukę 3 złr 
45 ct. a daw kosztow. pięciok'ótnie. 

ZONA iż ALSO w CT 
38300 tuzinów 

chustek jedwabnych do nosa 
(Neapol w Italii.) 


Chustki te pzzesłane zostały do sprzedania przez 
upadłą febrykę i kosztowały dawniej 8 złr. a dziś 
dajemy jak długo zasób wystarczy, tuzin za 4 złr. 
Za jedwab gwarantuje się i uprasza się 0 nzjrych- 
lejsze zamówienia. vonieważ takowe w zadziwiają- 
cy spoxób rozsprzedswane zostają, i jako chustki 
na szyję używane być mogą. 


Jeszcze nigdy nie bywało 200 sztuk 


prawdziwie angiel. plaidów podrónych 


(Lion don.) 

Te w domu i w podróży niezbędne okrycia zale- 
na nig wszystkim mieszkańcom na prowinoyi. Plsi- 
dy te tvlkó wskutek przypadku dostały się nam na 
sprzedaż, są zrobione z najoiężarei angielskiej ma- 
tervi plaidowej. Nadzwyczaj wielki i szeroki, do u- 
życia jako kołdra w podróży alko na łóżka, i no 
latach z powodu swej trwałości można całą garde- 
robę zrobić, Cena nklepowa, 14 zlr. teraz tylko 5:50 
a NODE BRA LI 


Płaszcze deszczowe 


z kauczuku i paletoty 
(Ameryka) 

Te wyśmienite nieznivzszó e płaszcze deszczówa 
zostały TE ek rA dohrósi 5% le u lęg - 
zi j by. 2 j _|sólnione i wskutek swego podwójnego użytku na 
dziwe srebro 13 próby. Gwerancya jest tego ro EPEE ako Laóz CA 18 ORO ko dad 
ganckie paletoty, jedną z najlepszych i z najtań- 
szych sukien. Te podwójne suknie kosztowały daw- 
niej 14 złr., a teraz sprzedają się po bajecznie ta- 
nich cenach 8 złr. 30 ct. Nikt niech nieopuści su- 
knię tę nabyć, a to tem więcej, że na każdą wiel- 
kość można sobie wybrać. 


Raz tylko w życiu 


przedmioty z pianki morskiej 


(Wiedeń i Rula). 


Dwie z najznaezniejstych fabryk w Wiednia i 
Hollandyi upadły, dla tego każden zgłaszający się 
a towary 5 razy taniej dostanie. 

3 sztuk prawdziwych cygarniczek z pia”ki morskiej 
z prawdziwym MAG bóg figurami i rzeźby, 
dewniej za sztnkę 2 złr., teraz wszystkie 3 eztu- 
ki tylko 1 złr. 50 ot 

1 sztuka sztnoznej fajki z morskiej pianki z oku- 
ciem zo srebrs chińskiego dawniej 5 złr., ternz 
za sztnkę 1 złr. 20 ot. 

1 sztuką imitacyjnej cygerniczki z bursztynu, na 
cygara i cygareta, w pudełku aksamitnem daw. 
5 zir., ter. za sztukę 1 złr. 20 ot. wraz z pudełk. 

1 sztuka fajki z eybuchem, prawdziwy turecki cy= 
buch, ne der przyjemny i elegancki, dawniej 4 złr., 
teraz za sztukę 1 złr. 50 ct. 

Töwary rezohodzą się bsrdzo szybko, dlatego przy 
obstalunkach uprasza sie o rychłe zamówienia. 


pi 


jt 


Meskie 1 damskie koszule 
Rumbarg w Czechach.) 
1 sztuka najdslikatniejszej koszuli męskiej z vej- 
„lepszego szirtingu tylko 1 złr. 85 ot. 
1 sztuka koszuli męskiej Oxford poczwórna z 2 
kołnierzykami tylko 1 złr. 70 ct 


JAA koło tzn ta ea 
Towary z” srebra Britania. 
(4 So effield Anglia). 
To srebro Britania jest jedyn*m na ozłym świe- 


leganekiej, dawniej 7 złr., ter. tylko 3 złr. 50 ot. 
1 sztuka koszuli Imperial z Shirtingu, z gładkim 

albo wstawianym przodam tylko 1 złr. 70 ct. 

1 sztuka majtek z czystego płótna, nieznoszone 
tylko 1 złr. 70 ot. 

1 suknia balowa w celu wydzielenia pota, nio- 
zbędna dla każdego tańcn 1 złr. 20 ot. 

„|6 par manszetów Imperial poszósstne, najnowszy 
fason, dla panów, 6 par, tylko 1 złr. 80 ot. 

1 sztuka koszuli damskiej z haftowanemi wstawka- 

mi, najnowszy szyrtyng, okazała 1 złr. 80 ot, 
1 sztuka nocnego gorsetu ubranego, długiego i 

haftowanego 1 złr. 70 ct. 

1 sztuka spódnicy okązałej z ubraniem plisy 1 
złr. 70 ot. 

1 sztuka majtek damskich z haf.am ciężkim 1-70. 

6 par flanelowych szkarpetek zimowych wszystkie 

6 par 1 złr. 70 ot. 

6 par pończoch damskich, wszystkie 6 par 1-70. 
1 szłuka kaftanika futrzanego dla panów i pań 
zimowego 1 złr. 70 ot. 

Wszystkie przedmioty bielizny, są także po tej 
samej cenie, także Ž najlepszego sznurowego bar- 
chanu do dostania jakoteż i inne gatnnki bielizny, 
które 84 zrobione z najloparego fabrykatn i daw- 
niej 4 razy tyle kosztowały. 


bez trndności, jeżeli przedmioty te kie- 


12 sztuk prawłziwie angielskich ze srebra Brita- 
nia widelców i nożów wraz z dodatkiem gratis 
do tego potrzebnych łyżek, wszystko to razem 
dawniej 9 złr., tersz tylko 3 złr. 93 ci. 

6 wztuk łyżeczek dó kawy, dawziej 3 zir. teraz 80 6. 


1 sztuka choctli ze erobra Brit. daw. 3 złr teraz 1°20 4000 tuzinów francuskich 


ohustek do nosa, batystowyoh 


wszystkle obrąbione i sortowanemi rąbkami pó bs- 
jesz. taniej cenie 1 złr. za tuzin, daw. 4 złr. 50 e. 


6 sztuk podstawek ze sreb. Brit, daw. 5 złr. ter. 1:75 


1 cukierniczka ze sreb. Brit, daw. 4 zir. ter, 1-20. 
1 para świeczników z sreb. Bat daw. 3°50 ter. 1 50. 
Do wielkiego zwiedzenia najdelikatniej imitowane. 


ozdób Brillant (Brylanty) 
(Amsterdsma i Brazylia.) 

Te na cały świat sławne ozdoby, które przez 
wszystkich znawcow szt ki świata, jako z4 najwię: 
cej udałe uznane zoatały, i co dotychcza8 nigdy 
jeszcze nie było wytworzone, które wskutek swego 
szlifowania na tó jest przernączone, ażeby niesły- 
chane kspitały z tego rodzaju prawdziwych ozdób 
wjzwolić, gdyż żaden jubiler świata nie jest w sta- 
nie te imitacyjne brillanty od prawdziwych roz. 
w Ameryce), |różróżnić. Wszystkie ozdoby są w oprawie podwćj- | Przy obstalunkach, dontatecznem jest szerokość 
djeważ chłodzi nogę, i pot | nie złóconej. szyi wedle centymetru obliczóna. 


Jeszcze raz polecamy szanownym czytelnikom tę dobrą raz w życin zdarzającą sią sposobność, aby obstalnnki prędko i w wielkiej ilości nade- 
słano, ażeby każdy mógł być zadowolonym, gdyż po pierwszem ogłoszeniu snonsn nador wiele się sprzeda. 


A FRAISS, gxłd główny, fabrykaty mdustrgjne Rothenthurmstr. vis-a-vis aroybiskupiego pałacu w WIEDNIU. 


versz 1 «łr, 42 ct. 


dawniej 4 złr., gl. 
dawniej 60 ot., teraz 30 ot. 


1 sztuka na jaja, 
50 c, teraz tylko 75 ct. 


1 sztuka faszeczki na oliwę i ocet, dawniej 8 złr. 


te;az tylko 4 złr. 50 ot. 
1 sztuka LE zapałki na stół, daw, 3 złr. ter. 95 ct. 


200 tuzinów amerykańskich 


(Philadelphia 


ọ 


EEE CPC RRE E RE RA N eS 
Pra WIRŃRK gaje ie 


szczenia w biurze adwokackim za wynagro- 


dzeniem dziennego pisarza. Adres F. R. 
poste restante Kraków. 


1 sztuka broszy z brillantem z więcej jak 20 ka- l 3 


1 sztuka białej kamizelki balowej z piki bardzo e- || 


Wilhelm Fenz 
wielki wy 


bór zabawek 


Froeblowskich, lalek, zabawek gumowych 
i łamigłówek zastosowanych do każdego wieku, 
jak również 


galanteryi praktycznej i eleganckiej 


ze skóry, drzewa, laku japońskiego, brązu doré, porcelany i wielu 
innych, po cenie od 15 centów wzwyż. (3217-2-2) 


Herm. Gust. Sexwabe 
w Hamburgu. 


Wielki skład starych worków. - 


[2339-29-82] 


(8188-3-3) 


Medale i nagrody otrzymane na wystawach 
Lyonie w 1872 i w Paryżu w 1873 I 1878 r. 


WINO CHASSAING 


POŁĄCZONE 


Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 


naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 
W 1864 r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka- 
demii medycznej w Paryżu. Od téj chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw : 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun- 
kom, utracie sił i apetytu, i t. d. 


UWAGA. — Skuteczność tego środka dała powód do licznych fałszerstw. 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającćj kapsułkę. 


W PARYZU. Avenue Victoria 6. — W Krakowie; w aptekach P. Trauczynskiego 
1 Redyka. 


; (1545-94-25 LOSU 4 ji 
ZELAZO BRAVAIS 
Przyjęte we wszystkich (Dialyzowane Zelazo Brawais) Zalecane przez 

szpitalach Przec bekarzy. 


. rzeciw . l 
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADAOZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UPŁAWOM, ETO. 


ŻELAZO. BRAVAIS (płyn żelazny w kroplach skoncentrowanych), jo- 
dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez 
woni, niesprawiający ani zatwardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osła- , 
bień żołądka; jedyny który nigdy zębów nie czerni. 

Nąjbąrdzićj ekonomiczny ze środków lekarskich żelązistych, 
jeden bowiem fląkon starczy ną cały miesiąc. 
Shład główny w Paryżu: Ulica Lafayette, 13 (w pobliżu W. Opery) i we wszystkich aptekach. — We 
Kodów spiźkach PP. Mikolascha i Zyżah OWSKIESO: —W Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego 
ð i Redyka. — W Czerniowcach, w aptece P. Golichowskiego. — W Warszawie, w aptece P. D-ra Heinricha ; 
ı w składzie materyłów aptecznych P. Mrozowskiego. ` 
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0 Płucne 


K i żołądkowe cierpienia wyleczone 
0 przez użycie prawdziwych , najstarszych Jana Hoffa wyrobów , 


slodowych. 
() Urzędowe doniesienie lekarskie. 
( 
0 
8 


o prawdziwych pierwszych Jana Hoffa wyrobach leczniczo- pożywczych 
z wyciągu słodowego. 

Z e. k. garnizonowego szpitalu Nr. 7 w Grazu. Wskutek szanownego 
pisma upraszam niniejszem o przysłanie powyższemu garnizonowemu szpita- 
lowi dalszego transportu Pańskiego piwa zdrowia z wyciągu słodowego, po- 

D 
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© ©, ©, ©, 


POL 


nieważ objawiło ono rzeczywiście błogi skutek u licznych słabych powraca- 
jących z Bośnii a dotkniętych febrą, szczególniej zaś u tych, którzy wskutek 
niedokrewności mózgu mieli majaczenia i bezsenność. 
Grac. Dr. Robicek, starszy lekarz sztabowy. O 

Do e. k nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, Ó 
pana Jana Hofa, c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, LY 
awalera znacznych pruskich orderów, w Wiedniu, Stadt, GrabenfBriuner- (0) 


strasse Nr. 8. 
Hoff: 0 
PIWO ZDROWIA Z WYCIĄGU SŁODOWEGO, ( à 


51 razy od dostojnych osób odznaczone. 


ierwsze, prawdziwe, sluz rozwzlniwjące, Jana Hoffa piersiowe cukierki kłodowe zą W 
niebieskim papierze; bez rejestrowanej o. k. austr. węgier. n arki ochronnej (portr:tu 
wynalazcy Jana Hoffa) jest =vrób fałszowary 


czokolada słodowa i piersiowe cukierki slodowe. 


e, e 5 e e 
Najświeższe podziękowanie 
BE” z Faryża. TE 
Wielmożny Panie! ZNA 

Od wielu lat cierpiałem na straszną biegunkę, która sprawiała mi okropne cielesne, 
a temsamem także moralne cierpienia; mżywałam bezskutecznie wielkiej ilości terapeutycz- 
nych środków i niewierzyłem jnż w możność wyzdrowienia. Wtedy wpadł mi na myśl Pań- 
ski wyciąg słodowy, kt'ry przepisywałem w różnych chorobach z doskonałym skutkiem 0 
wielom z moich pacyentów. 4 

Przekonany będąc, że Panu przyjemność wyświadczę, pospieszam Panu donieść, że 
uzyskałem bardzo szczęśliwy skutek. Słabość meja ustała, mo łem podjąć na nowe moje 
codzienne zatrudnienie, a ze zdrowiem odświeżjła się także chęć do dalszego życia. 

Proszę o nadesłanie 25 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego. Skutek ten za- 
wdzięszam kk sia Pańskiemu wyciągowi nłodowemu. Proszę przyjąć zapewnienie 


azozerego WZAOUNI 
aryż. Dr. ROYER de BRUGER, 26 rue de I'entrepot. 
Niżej 2 złr. zie gię nie posyła. 


0 


OE KRKCRIEZYC. 


emy 
6 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego ze NEA złr. 3 o. 82, 18 flaszek złr. 7 o. 26, 
Czekolada słodowa Nr. I. pół kilo 2 złr. 40 o., Nr. złr. 1 e. 60, Nr. III. złr. 1. 
Cnkierki słodowe 1 woreczek 60 cent. 


Skład utrzymują w KRAKOWIE: Pp. K. Czernicki, W. Fenz, J, Janiga, St. Markiewiet, 


W. Bedyk, E. Stockmar, J. Trauczyński, Wiszniewski, A. Dylski apt.; w DROHOBYCZU 
9 p. L. Dobrzyniecki pięt w NOWYM SĄCZU p. R. Jakubowski; w TARNOWIE p. E. Rank; 
w RZESZO . Bchaitter i Spółka. (2955 6-7) 


WIE p. 
DONE NE NOSE SC I 
O0QQOQQ "DQ LOL 
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„_0ZAB b Środy 24 Grudnia 1879. 


A TEZY: TECT, 


TYDZIEN 


Jedyne wielkich rozmiarów pismo literackie w Galicyi, rozpocza z Nowym Rokiem 


tom X. W tomie tym ukaże się: 
Nowa powieść osnuta na tle politycznem Galicyi 


O dd.llipos 1878r. wyckodzi w Krakowie pod 
redakosą Dra Yłedysława Wisłookiego, kustos 


s.å bi.lotek. Jagiellońskiej, 
chińską 


ORGANISTA 


a | zdolny, młody, trzeźwy, potrzebuje posady w mie- 

J| ście Izb na wsi od Nowego Roko. — Wiadomość 

B| v KMsięgmeni Ińutolicziej Dra WWłady- 

$ stawa Niiłkowskiego w Mrakowie. 
[3048-4-5] 


(8249) 


„Praevodait bibliograioany“, 


m'es'ęcznik dla wydewsów, księgarsy, aLtykwar sy, 


Za duszę 8. p. e Jana Lama: DZIWNE KARYERY. prawdziwą rosyjską [jetoi czają, i twyjwykh kati Kudy 

armor 6 Súl /ą — 2 32% Qt ta f 

Z d 8 EB karawanow kłej 8ce, 40|wiatety (61 petyt wych) wysokiej, Ea= ; 
ill ONINJ iry Ja J.I Eraszozskiegt: Z ZADORA wieść spółczesna wiera dwa däaty: 1. Bibliografi Aiei bieżą- 

J " Bronisławy Gabryelskiej pani ufa: ze zbioru 1878 r., we wyborowych |c}; 2, Ogłoszenia czyli irseraty księgarskie, dru» A 

odbędzie s` || zaopatrzony świeżo w doborowe instrumen- Włodzimierza Spasowicza gatunkach, poleca podpisany Dom | kaiskie, PE a: TEER ZAS 
Wabożeństwo żałobne |ts, poleca się pamięci Szar. Publiczności. Studyum literackie o Zygmuncie Krasińskim. handlowy i sprzedaje po cenie da- ETS" SZJ e yo ki Penas 
w kościele Apr a YAY, | Ubay nie east lh paipa Autora kłopotów starego komendanta wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funti: : A ant. 20 y kog si 62 » ; 

5 | cze on, guwernantek, oraz nauczycie omenda i i M wa OR A — 34 
N. Panny Maryi, | wszelkiej parodowości: (2189-4-10) ROBOCZE WOŁY, powieść humorystyczna. pomimo podwyższenia Gp WIELCE h, 10 12, 


„zew ód niskiego kursu rubli; w okruchach 
Każdy Prenumerator otrzyma zaraz z początkiem roku jako premium bezpłatneju mnie przesiewanych po cenie złr. 
pyszną kopię obrazu Henryka. Siemiradzkiego 1c.20, złr. 1 c. 50 i złr.52 za funt. 


POCHODNIE NERONA. 


Jest to najlepsza z istniejących kopja tego obrazu wielkich Ea: A (NANA herbata familijna 


około metra długości. 


E E ocRR=— -4 tego transportu 


na prowincyi z przesyłką kwartalnie 4 złr. 40 cent: 


Opłata od ogłoszeń Za każdą TE „część strony 
59 ont., za całą stronnicę czyli 6L wierszy petzto= 
wych 5 złr. 

Księgazniom i ant; kwarniom, jakoteż redskcyom 
pism naukowych i literackich, prenumerującym 
dla swoi:h czytelników znaczniejszą liczbę egzem- 
plarzy, *d:stgpuje sig stosowsy rabat, mianowicie 
przy każłych 20 egzemplarzach '/, część stronnisy 

czyli 10 wierszy potytowj ch bezyłataie də ogło- 
sZEŃ. 

Prenumeratg w wotówze i wyraźnie pisane cgło- 
szenia przesyłać należy zą pośrednictwem księgarń 


Kraków, ulica Bracka Nr. 157. 


Kandydat notery: Iny 


z 2-letnią praktską sądową i 3 letni; praktyką ad- 
wokacką, poszukuje umies czenia w biurze którego 


i ; z Wych Notaryuszów jako koncypient. Wiadaw oś. 
„TWÓTY WIĘTYCH KOSZ MZA CSM 3 


we środę dnia 24 grudnia b. r. Ę 


o godz. 10ej rano 


na które Wiernych zaprasza się. 


f rzez > 3 x zi 
i p AAC) Ą Zabawki dla dzieci Prenumeratę przesyłać należy do Administracyi Tygodnia* jest co do smaku i aromatu wyborna. krsjowych i zagranicznych najdalej do 20 każdego 
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